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~~rK-Teatii 
„Sensac-,jna nowo66" 

SZKOŁA 
Muzyczna 

tylko 10 przedstawień pełnego ensablu Petersbtn"Skle.1 zna.komttej! 
jedynej w Europie L1·11·pu10-w składającej ~ię• z 20 najmniej~ 

trupy szych w świecie 
artystów. W środę 17 Września daną będzie; 

Targowr-Rynek 
Telef on 21-68. 

1) Zona z tamtego świata" K~med:Ja w s-eh • „ częściach. 

2) Wielkie urozm&icont lfverłissemuł. SZ«!egóły w at1sneh 

..,:::'etą A. HELF&ATA 
~::;i :i~ę Dzielnej 14 

(w domu SS-ów Urysona) 
Kaneelarja Szkoły przyjmuje no'wych kandydat.ów 

codzienuie od 11-2 i od 4-7. 

Dr ... Jako'b K czas odnowie 
u on prenumerat11. 

. Szkoła posiada główną frontową windę, z 
której prosimy Ss. Pv.bliezność korzystać. S 

pamięci Józef a Xorzeniowskiego 
w 50-łą rocznicę zgonu. . ------·-

W dniu dzisiejszym Polska ob- Panował tam jeszcze wszeclrwład-
. ehodzi pół wiekową rocznic~ zgonu nie klasycyzm w liieraturze, a przed
w;rbi~nego i. bardzo płodnego powie- stawicielem jego w szkole był ks. 
śCiop1sarza 1 dramaturga z pierwszej · AloJzy Osiński profesor literatury 
połowy XIX stulecia, Józefa Korze- polskiej i łacińskiej. Uległ Korze
niowskiego. Umarł Korzeniowski na niowski jego wpływom, tembardzie1, 
obczyźnie, w Dreznie, w pamiętnym ~e zaczął już pi~ć. Pod jego to 
roku 1863, kiedy to w świetle łun kierunkiem przyszły autor ,;Karpac
pożarnych runęła reszta naszych na- ki.eh Górali" pierwsze swe utwory 
dziei, a nad ~gliszczami pbczęły krą- wierszowane "ubierał w „dźwięki 
~yć złowrogie puszczyki zwątpienia moc:no brzmiące". Pierwsze druko-
1 rozpaczy. wane utwory młodego auto!'a prozą i 

Urodził się Korzeniowski w Ma- wierszem znalazły mie1sce w „Tygo
łopolsce pod Brodami, dnfo. 19 marca dniku Wileńskim". 

Akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadził się na ulicę Wschod

nią M 72 telefon .M 30-28. 

Dzisie1szy numer składa 
~ię z 8 k@luml!l. 

\.·e:;wał Korzeniowskiego do Krzemień
ca na katedrę wymowy i literatury pol
skiej po Felińskim, gdzie Korzeniow
ski napisał cały szereg utworów, a 
mi~dzy innemi „ Klarę", „Anfolę" i 
„Mnicha", dramat osnuty na tle lo
sów Bolesława Śmiałego i t. d. Wszy
stkie utwory z tej do by świadczą, te 
autor nie wytknął sobw jeszo~ 
drogh 

1797 roku, a więc w dwa lata zaled- W roku 1819 opuszcza .Korze
wie po ostatnim rozbiorze PolskL niowski Krzemieniec i przenosi się 
Prawie rówieśnik Mickiewicza ode- do Warszawy, gdzie spędza cztery 
brał w dzieciństwie prawie t~ same latu, już to w charakterze nauczy
wrażenia, co i nasz wielki wieszcz ciela młodego Zygmunta Krasińskie
oddychał tą samą atmosferą stwo~ go, przyszłago twórcy "Irydjona" i 
rzo~ą l"rzez ~apoleoua, ale nie wy- „Nieboskiej", .już to .jako bibljote
~ob1ł się. ~ Ill!Il kult do Napoleona, karz ordynacj~ Zamojskich, i tam za
.Jak u Mwk1evricza; "Qył on.· za trze- znaj amia się z utworami najnowszej 
t..wy, za chłodny, za krytyczny. ' literatury niemieckiej i nowymi prą- Rozpocząwszy pracę twórczą w 

Małego chłopca uczono zrazu w da;nf. dobie zmagania się klasycyzmu z ro-
d~mu, potem w 8 roku życia oddano \f epoo-0 tej zaczyna go rntereso- mantyzmem, Korzeniowski w wal.ce 
go. do SZk?łY w Brodach, do kl.asy \1r.6 dramat: przekłada utwory Szyl- tej nie wziął wcale udzfału, trzymał 

. I~eJ chodził w Zba_ratu, 11-gą zas u- ~ua i zaczyna pisać sztuki oryginalne się na uboczu, a tryumfy młodej poe
kończył w .cz.er~10wcach . . Ale g-dy Hównocześn~e. dokonywa się w nim zii romantycznej nie wywarły na je
s_tamtąd na 1m1ąmny 1?atk1 _r;ap1s~ł rrzełom .zapatrywań literackich i go twórczość wpływu. 
hs~ po n_iemiecku, rodzice bo7ą~ się \>Yierzenia .l:bsycz110 ulegają wstrząś- Tymczasem w 1832 roku liceum 
0 Język 1 d~szę _syna, odebrali go i ul4niu. Krzemienieckie przestało istnieć, 
oddali. do gimnaz1um wołyńskiego w W Warszawie zawiera. Korzeniow- więc Korze.ni owski przyjął posadę w 
~rzemieńcu, które, kiero~i.rne umie- ski śluby małżeńiikie z panną Moni- nowo otworzonym uniwersytecie św. 
Jętną i zacną dł<1nią Tadvu.sza Ozac- ką Vogel, córJ<ą Zygmunta, profeso- Włodzimierza w Kijowie, gdzie wy~ 
kiego, stało podówczas u szczytu ra malarstw 1t i architektury. W ro- . ldadał: j ę zyk łaciński, mitologię i 
swego roswoj11. ku 1823, ks. Adam Czartoryski za- starożytnoWi rzymskie. 

KAlENDĄRzyK„ 
-o- ' . 

Sroda, 17 września 1~18 r. 
Dziś: Stygm. św. ll1raneisska. 
J u i r o: .J óz&fa i Ireny. 

Mozolna ta praca wypełniła ma.) 
sześcioletni pobyt w tem mieśeiel 
(1833 - 88). W okresie tym próos~ 
kilku nowel powstały dramaty „Plfł-\ 
ty akt", „Dziewczyna i' Dama", oraz 
„Płochość ukarana". 

W r. 1838 otrzymuJe on posad~ , 
dyrektora gimnazjum w Charkowie i 
przebywa ośmioletni okres żyeia w 1 
tern mieśeie. Okres ten jest bardzo 
ważny, bo Korzeniowski nie tylko 
napisał wtedy najwybitniejsze swe ' 
utwory dramatyczne, a wśród nich! 
najlepsze: Jrarpaccy Górale", „Zy-. 
dzi", „Panna m~tatka", ale wtenczas 1 

powstają jego pierwsze powieści: \ 
„Spekulant", a wnet po nim na szer
szą zakrojona miar~, żywsza, bardziej · 
zajmująca „Kollokacja". 

„Karpacoy Górale" . stano'W'it\ w
1 

rozwoju talentu Korzeniowskiego oł- 1 
brzymi · krok naprzód zwłaszcza w 
kierunku swojskości. W dramacie ' 
tym zerwał z konwencjooalizmem; 
dramaturgji salonowej, po raz pie:rw-. 
szy przedstawił wieś, wp:rawdiie nie '. 
polską, ale na polskiej ziemi leżącą . 
i chłopa, wprawdzie nie riaszego Ju-1 

hasa-zbójnika, którego nie znał, ale i 
prawdziwego chłopa, Hucuła . 0-1 
pryszka, którego poznał;· bawiąc w l 
r. 1840 w Karpatach wschoonich. 

„Karpaccy Górale", „Zydzi• i • 
„Panna mężatka" to szczyt twórczoś
ci dramatycznej Kor~eniowskiego, 1 
szczyt, do którego późniejsze utworv1 
już si~ nie · wzniosły. " · 

O wiele bogatszy i godniejszy: 
uwagi jest :plon twórczośtł w . zakre- 1 

sie ko~edji, gdy bowiem dramaty (z~ 
wyjątkiem „Pani kasztela:Q.owej") i 
mają charakter kosmopolityezn-0-sa- : 
hmowy, ba_dt też maluje obee nam 
obyezaja, w kow-edjach e1&rpie Ko-! . 

• I 



-~enfows.ki motywy z własnych który zreszta: nigdy i przedtem nie 
wspomnień; to też pierwiastek naro- głosił haseł demokratycznych, ni po
dowy większł\ w nich odgrywa rol~~ stępowych, zaznaczyła się reakcja w 
~ą one przewał.nie szczere i prawdzi- sięgnięciu po tematy do obyczaju 
wie polskie, a tłem ich bądź War- staroszlacheckiego w XVIl wjeku; 
szawa, bądź też Woł~ z ukocha- (komedja historyczna p. ~· „ Wąsy i 
aym Krzemiońcem, gdzie sp~dzit lata Peruka." ·z ozasów Stanisława Augu
szkolne, gdzie rozpoczynał zawód sta przeciwstawiająca sarmatyzm kon
nauozycielski. „Stary mąż" (1842), tuszowy nowomodnej francuzczyźnie 
popularna dwuaktówka „Majster i we fraku.) 
czeladnik" (1848), „Młoda. wdowa•, Jednym z ostatnich poważniej
wszystkie te komedje są w związku szych utworów są „Krewni• (1857). 
2: obyczajowością warszawski\, .Po- Ożywcze tchnienie postfJpu, uwarun
średniczka", tutaj należą również i kowane ogólnem podniesieniem du
„Zydzi", z długim szeregiem typów cha narodowego po r 1855, w którym 
z różnych warstw społecznych na zdawał się, że wstąpienie na tron 
Wołyniu. Aleksandra II otworzy nową er~ swo-

Na innem .jeszcze polu miały za- bodniejszego życia, zaznacza się w 
błysnąć niebawem zasługi autora tendencji tego utworu. Nigdy dotąd 
„Zydów•, na polu powieści obyczajo- Korzeniowski nie pot~pił tak bez
wej. wzgl~dnie przesądów społeoznyeh, 

Już w Charkowie powstały dwie nigdy nie wypowiedział poglądów tak 
nsjwaMie.Jsze jego powieści i to u- krańcowo demokratycznych, które 
twory zupełnie dojrzałe, lepsze od już głosił w ,Zydach". Na „Krew
wielu późlliejszych: „Spekulant" i nych", ściśle biorąc, kończy się twór
,.Kollokacja". Pierwsza z nich, napi- czość Korzeniowskiego w zakresie po
snna w r. 1846, uderza gł~bokością i wieści. 
trafnością obserwacji obyczajowej. Potem zabiera mu wiele czasu 
W wydanej w 184:7 roku „Kolloka- praea na polu pedagogicznem, tem 
eji11

, wprowadza Korzeniowski jesz- więcej, że w tych latach właśnie za
eze większą rozmaitość typów i sp-0- czyna on, pod przewodem Wielopol
strzeżeń obyczajowych. „Spekulant"' ski ego, gO!'i\CZkową praoę nad ref or
l „Kollokac)a", odrazu postawiły au- mą szkollliotwa w Królestwie. Mimo 
łll szeregu najprzedniejszych naszych późnego wieJm i słabego zdrowia, 
t>elletrystów owych Cs:1.Sów, a po- zostaje Korzeniowski jednym z naj• 
ezytności nie straciły i dzisiaj. gorliwszych pomocników margrabie-

Nowa epoka w !tyciu i twórczo- go w dziale reformy wychowania, w 
doi autora „Kollokacji"' zaczyna si<2 z r. 1861 obejmuje stanowisko dyrek
~hwilą , przybycia jego na. stały po- tora wydziału oświecenia w komisji 
byt do Warszawy. Po kilkoletnim wyznań :. oświecenia i jego ·to w 
pobycie w Charkowie, Korzeniowski znacznej mierze piórem został skreś
nie mógł już si~ oprzeć coraz bar- lony projekt „Ustawy do reformy 
dziej ogarniająoemu go uczuciu no- szkół". · 
stalgji. W r. 1844 Zjetdta do War- Przed samym zgonem drgn~ło w 
sza.wy i stara się usilnie o !>Osadę. nim żywiej serce polaka i napisał 
Wkrótce otrzymu.)e miejsce dyrekto- wierszem „scenę z życia Polski w r. 
ra gimnazjum, w r. zaś 1848 zostaje 1863" p. t. „Nasza prawda", a z ta
członkiem rady wychowania i wizyta- kim płomiennym liryzmem patrjo
torem szkół. tycznym, do jakiego nie przyzwy-

Zjechawszy do stolicy w chWili czaił nas w dawniejszych swych U· 
przełomowej, w przededniu niemal r. tworach. 
1848, kiedy w całej Europie zdawała Przewa~ającą cechą charakteru i 
sifJ świtać nowa era, Korzeniowski po- talentu Korzemowskiego jest tern pe· 
został, Jak zwykle, dalekim świadkiem. rament równy i spokojny, dale.ki od 
burzy dziejowej: Spełniał gorliwie i wszelkich uniesień i wybuchowości 
sumiennie obowiązki swego urzędu, Nigdy nie dał się porwać ani w ty· 
p isał dramaty i powieści; od chwil ciu, ani w pismach gwałtownie1szemu 
i przyjazdu do Warszawy do r. 1855 uczuciu w jakimkolwiek kierunk~ 
napisał sześć powieści prócz utwo- wybierał zawsze drogę pośrednią. -
rów drobnych. Ale !te.den z utwo- Naprótno szukalibyśmy u niego 
rów nie stoi na wysokości .spekulan- wzniosłych wzruszeń wielkich wszech
ta", a zwłaszoza „Kollokaoji", chocia!t ludzkich Ideałów, c.oby pierś wspie
rozszerzyło się znacznie pole obser- rały i zapaiały w niej ogień. Brak 
wacji autora. Tłomaczy ei~ to trud- żywszego temperamentu, równowaga 
nymi warunk&mi, w jakich rozwijało duchowa połączona z pogodnym op
się wówoza.a piśmienniotwo w War- tymizmem., czyni zeń spokojnego ob
s.ltawie, skrępowane więzami surowej serwatora ~ycie. powszedniego, ol:J
oenzury, z drugiej zaś strony ogólni\ serwa.tora., który nigdy pióra swego 
reakcją, jaka zapanowała u nas po r. nie maczał w Młoi. I dlatego w sa-
1848, uległ przecież prądowi temu i tyrze Korzeniowskiego słychać wszy
taki śmielszy duoh, jak Kraszewski. stkle tony, prócz jednego - sarka-

W twórczości Korzeniowskiego, , zmu. To tet. z utworów najwif}kszą 

Józef Korzeviowski. 

f MNICH. 
Tragid7a w treeeh aldach. 

' Król Bolesław Smiały, wyzuty z 
władzy królewskiej i ojczyzny, klą
twą i wyrzutami sumienia ścigany od 

. grodu do grodu, od kościoła do ko
ścioła, znaJduje wreszcie przytułek i 
wytchnienie chwilowe w klasztorze, 
w Ossjaku w Karyntjj, ukrywając 
.zbroczone krwią biskupa Szczepanow
skiego ręce pod habitem mnicha. I tu 
jedna~ ściga go klątwa i kara: przy
chodzi wysłaniec z Rzymu ze strasz
nym rozkazem, aby nikt nie ośmielił 
sit) daó przytułku zabójcy biskupa. 

Jednocześnie od Ossjaku przyby
wa rycerz polski, Szreniawita, który 
nie~dyś, był złym duche_m Bolesła_wa 
i wiódł go do wszystkich zbroani, 
przybywa, by błagać króla-wygnańca 
o przebaczenie; on to poznap~ Bole
sława pod kapturem mnicha, i nie
szczęśliwy, pod brzemieniem owej 
straszliwej klątwy, znów uchodzić 
musi i . z tego klasztoru, ścigany 
przekleństwami przerażonych mni
chów. Kry.Je się więc Bolesław w 
aamotnej grocie, ale i tu go znaJduje 
Szreniawita i znów rzuca się do nóg 
swe.mu królowi, żebrząc o przebacze
nie. Bolesław zrazu o tern słuchać 
nie chce, ale znaglony przez ducha 

{bisku'Pa Staniaława.,. którego głosi 

-
rozkazujący: „Przebacz mul" odzywa 
się z głębi groty, daje ukorzonemu 
żądane przebaczenie. 

W ostatnie) wreszcie scenie Bo-
1'~sław, prowadzony przez Ducha, 
zjawia się u stopni ołtarza pośród 
zdumionych zakonników, a Duch 
uroczystym głosem wypowiada sło
wa, w których kryje się myśl mo
ralna tragedii: „Jużeś za.kończył dni 
swe opłakane, jalceś przebactył, tak ci 
przebaczam" i znika. Bolesław pada 
bez życia na posadzkę kościelną. 

Preytac$amy poniżej pnełomową su
n~ aktu III-go. 

SCENA IV. 
Bolesław, Szreniawita, Adalbert. 
S z r e n. ( wehodei nieśmiało, Bo

lesław się odwra"a ). 
Przecież znajduję ciebie panie! Prze· 

[cież 
Pozwalać raczysz, abym' u1rzał drogie 
Oblicze twoja, w s ercu mem wyryte! 

. [(milczy) 
Lecz ty odwracasz swe oczy ode

[mnie. (milczy) 
Skłoń ku mnie wzrok swoi, byś mój 

[żal obaczył. 

(po chwili) 
Ach! jak okropnem Jest milczenie 

[twoje! 
B o 1. Czego chcesz 1 

S z r e n (nagle zbliża s~ z polwrnem 
nachyleniem) 

Królu, panie mój ! 
B o l. Nie jestem 

Ani . twym królem, ani twoim panem.· 
Tyś zacny rycerz, tyś wojownik wielki. 

sławę zys.kały mu - komedje, prze
niknięte lekką, żatobliwą ironją, a 
przytem zajmując poczesne miejsce 
w dziejach naszego dramatu, jako 
pierwsze komedje charakterów. 

Półwiekowa niemal twórczość 
Korzeniowskiego (1815-1868), przy
padająca w znacznej części na lata 
zastoju umysłowego i martwoty na 
gruncie zaboru rosyjskiego, skąd co 
lepsze żywioły emigrowały.za granicę, 
twórczość obfita i różnorodna, bQdą
ca wiernym i dokładnym obrazem 
rzeczywistości, a nigdy nie spu8zcza· 
jąca z uwagi dobra społecznego, 
twórczość ta odegrała poważną rolę 
w dziejach piśmiennictwa polskiego 
w XIX stuleciu. Należy si11 też hołd i 
cześć jego pamięci za półwi~kową pra
cę twórczą; w latach 1870-1880 mia
ły jego utwory wielki wpływ na doj
rzewające pokolenie, dzisiaj utwory 
jego są czytane przez wszystkie war
stwy społeczeństwa, a utwory jego 
dramatyczne przez długie lata 
jeszcze b~dą grywane na scenach 
polskich, bud~ąc podziw i uwielbia~ 
nie dla wielkiego talentu autora. 

Z. R-i"e 

Korzeniowski 
jako dt'amaturg. 

W połowie ubiegłego wieku, o
bok utworów Fredry, największe po
wodzenie na scenach polskich i na1-
wi~kszą popularność zdobyły sobie 
utwory dramatyc7.ne Korzeniowskiego. 

Działalność swą dramatyczną 
rozpoczął Korzeniowski około roku 
1820 przetłumaczeniem na język pol
ski „Intrygi i miłości" Szylera, oraz 
„Króla Jana" i „Ryszarda" Sze.kspira, 
pierwszym zaś jego utworem orygi
nalnym, był ,jednoaktowy obrazek, 
napisany w r. 1821, białym wierszem, 

lepsze jego dramaty: „Mnich ", Piąiy 
akt" i „Karpaccy górale", które z jed
nały II!U uznanie .krytyki i rozgłos, 
a chomaż w późmejszych utworncb 
jak: „Izabella d'Ayamonte" Jub „An~ 
drzej Batory". zdobył się Korzeniow
ski po~ .względem artystyczny m n3 
śwletme7sze ustępy, to iednak nie 
dosięgnął .. j~ż w !lich. tej wyżyny 
kompozycJl i nastro7u, .Jakie CJ:ichuj a, 
„Mnicha" i „Karpackich górali". 

Znacznie późnieJ, bo dopiero o
koło r. 1840 zwrócił się Korzeniowski > 
ku komedJi, którą przetworzył z ko- , 
medji typów na lrnmedJę charakte-1 
rów indywidualnych, a więc był on 
tutaj poniekąd reformatorem, wpro
wadzającym, na wzór Zachodu do · 
komedji polskiej nowy kierunek. Je
go „Zydzi" odznaczaiący się gł~bo· " 
lrością myśli, pełne komizm.u „ Pi er- ' 
wej mama" i „Panna m~żatka"' cięte 
satyrą" „Złote kajdany" i „ Wąsy i' 
peruka", jak również „Okrężne• i 
„Majster i Czeladnik" utrzymywały 
si~ długo na repertuarze scen pol
skich i cieszyły się zasłużonem po- ' 
wodzeniem. 

Korzeniowski jako dramaturg nie. 
zdobył sobie sławy nieśmierteln~j1 ' 
ale oddał teatrowi narodowemu ogro-· 
mne usługi przez wzbogacenie ubo· 
giej podówczas literatury drama tycz- ' 
nej szeregiem utworów wielce sym
patycznych, o tendencji moralnei, 
branych z obserwacji życia swoj
skiego. 

St. K. 

jako powielciopisarz. 

Rzeczywistość, u)ęta Vt 

ramy i prawa naukowe· 
go poznania, jest sumą 
rozwiązanych przez ludz-
kość zadań. , 

pt. „Klara". Dzf ś, w '(>i~ćdziesi f}Ci olecie zgonu 
Zachęta, jaką usłyszał z ust Bro- ·.jednego z najpoważniejszych powieś· 

dzińskiego, któremu dał do oceny ciopisarzy polskich i dramaturgów 
~wój pierwszy utwó~ dramatyczny, wieku ubiegłego motto powyższe daje 
była bodźcem do napisania pięcioalr- mi impuls do skreślenia. 1iterackjej 
tow ej tragedji pt. „Aniela", oraz ca- sylwetki Józefa Korzeniowski ego. 
łego szeregu utworów, jak .Pelopi- Nie wolno mi byó zarozumiałym 
dowie", Bitwa nad Morgawą„ i „Pięk- i wobec tej potQgi ducha, jakim był 
na kobiata•, ~aden Jednak~e z tyoh w swoim czasie Józef Korzeniowski, 
utworów nie zdobył sobie wybitniej~ składam Cieniom Jego hołd nale~ny. 
szago powodzenia, co nawet na pe- Początkowo Korzeniowski two· 
wien czas powstrzymało działalność rzył drobne opowiadania, w których 
poetycką Korzeniowskiego. JU~ ~ówczas przebijała się znajomośó 

Do pod.jęcia na nowo pracy dla życia Judzkiego i pogłębienie psyeho· 
sceny skłoniło Korzeniowskiego zain- logiczne. . 
teresowanie się jego talentem. przez Jako obsenratol", w utworach 
M_ickiewicza, który powyżej wymie- swoich dawał żywe postacie, zdoby
nione utwory Korzeniowskiego na wając czytelników urniej~tnie wyzy· 
zwał „bardz,o obiecującymi". Rezul- skanym wątkiem fabuły powieścio
tat tej, na nowo podjętej pracy, oko- wej. 
ło 1830 roku, był wspaniały, wow- Nie wszystkie utwory Korzeniow· 
czas to bowiem po"!stały trzy naj- skiego posiadają jednako'W'f\ wartość 

Którego czyny mają czeM u świata. 
Ja - czemże jestem? Patrzai, wszak

[że widzisz, 
Co mi~ otac1ia'? Patrza.1 J Wszakżeś 

· [po to 
Przyszedł, . byś widział, jak tu nędz

[ ny żyj~ '1 
Gdz~ dwór mój? gdzie mój zamek? 

·[gdzie ten naród ? 
Któremu władam? Scian.r te nie świecą 
Królewskim zbytkiem; na skinienie 

[moje 
Zaden nie błyśnie or~t; nikt mię rano 
nie wita podłą czynów mych po

[ chwałą; 
Nikt tu nf 6 wznieca żt\dZ mych, co-

. raz nowy 
Cel im wskazując. Zimno, głód, po-

[garda: 
To dwór mó1 cały. Ziemia, którą swoją 
Stopą zajmuję, całe państwo moje. 
Jestemże królem'? 

S z r e n. J akżem nieszczflśliwyl 
O! ty nie silniej czujesz stan swój 

[srogi, 
Niż ja, com w części stał się jego 

[sprawcą. 
B o L W części'? BezczeJny kłam-

[ co! W częś0i tylko'? 
Czyjaż mi, przebóg! ręka pokazała · 
'11e chytre wdzięki, co mię osidliły'? 
Czyj ślizki język wmówił we mnie 

· [miłość, 
Zatlił w mych żyłach pożar krwi 

[gorącej'? 
Kto na rozpusty przepaścistej drodze 
Krok mój postawił? Któż to był'? od

[powiedz ! 
Gdybyś był zgoła więcej nie uczynił, 
Ju:tbyś dokonał piekielnego planu. 

Jut cnota moja prysła w twojem ręku; 
Ju~eś mi odjął chwał~ i odebrał , 
Największe dobro królów: miłość Judut· 
Przestałieś na tern? Nie; boś dobrz~ 

[wiedział, 
Że chwila, coby rozum mi oddała, 
Tobie śmieró niosła. Zręeznieś ml 

[więc zamknął 
Powrót do cnoty, chwały I ludzkości. 
Krętym manowcem sztuki twe1 zbłą

[kany, 
Tam iść musiałem, gdzfe mi~ nić twa. 

- [wiodła. 
Byłeś wymownym, gdyś mym ż8;dzom 

· [wtórzył, 
Lecz rzekłeś słowo, by mój gniew 

[potłumić'? 
Wstrzymałeś ręk~ gdy szalonem 

[ciflciem 
Swiętego męża głow~ rozbić miała'? 
Jeśli śmiesz - broń się, dai mi ja.ki 
. ~OWÓ~ 
Ze ponitenie moje w części tylkQ 
Jest two jem dziełem I 

S z r e n. Panie! Przywalony 
Wyrzuty twymi cóż powiedzieć mogę~ 
Nie mam i słowa na obronę, moją. 
Jam to · mestetyl Jam największy 

[zbrodniarz, 
A tyś ze wszystkich król najnieszczę

[śliwszy. 

B o I. Nie potrzebuję, byś mifl 
[uniewinniał. 

Nie mam tn żadnych łask do r ozda-
. [wania, 

Nie kłam więc próżno. Nie cho~ si~ 
[udawać 

Lepszym ni~ jestem. Wartem swego\ 
[losu. 
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(DRAMAT I KOMEDJA). I Dziś PAPA~ jutro Gęsi i gąski 

Jeałr popularny Il 
(op;;;·1o;~;;tka>. - \i 

Dziś Hrabia Luxembur9 1 „ 

Jutro 

literacką i artystyczną. Nie posiadał skiego pr.i:ytoczyć. nale~y: „Wędrówki 
on tego polotu poetycznego, jakim oryginałaK, „Spekulant", „Kollokacja•, 
odznaczał się pisarz doby ówczesnej „Nowe wędrówki oryginała", „Eme
Józef Ignacy Kraszewski, wszakże ryt", „Garbaty", „Druga tona:", „ri:a
dzieła jego posiadają wartość wysoką deusz bezimienny", „Pa.n Stolniki.e
z punktu widzenia pozytywistyczne-- wicz"", „Krewni" (najbardziej warto
go i pedagogicznego. ściowa powieść), „Jedynsezka", „Dwa 

W początkowych utworach („Do- śluby" i wiele innych. 
brze i to wiedzieó na te ciężkie cza- · We wszystkich utwwach przeb.i
sy", „Po latach trzydziestu", „Ekze- .}a tende.nc,ja umoralniająca i myśl 
kwje", „Podziękowanie" i ·t. p.) ,jak- przewodnia ku lepszej pszyszło.ści. 
kolwiek ujawnia się głęboka znajo- Korzeniowski niezm-0rdowame pra
mość sfer średnio, lub więcej zamoż- cował at do zgonu, a OBtatni utwór 
nych, wyczuwa się pewna trudnoM swój poetycki p. t. ,,Nasza prawd_a6' 
opisowa, u_jemnie wpcywająca na prze- nie mogąc sam już pisae dyktował. 
bieg fabuły powieściowej. Zbiorowe wydanie dzieł Korze-

. Jest w tych utworach zbyt wiele niowskiego wydane zostało w War-
11arracji, zbyt mało zaś rozmów i 0- szawie w 12 tomach w 1871 - 1873 
żywionej akcji. roku. 

Postępowcem, w śełsłem znacze-
niu tego słowa, Korzeni.owski nie był 
-przeciwnie-w nie.których utworach 
jego, jak naprzykład w powieści 
„Szczęście za górami" (1858 r.), ~aD. 
Stolnikowicz wołyński" (181:4 r.), w 
komedji „ Wąsy i peruka" (1862 r.) 
ujawnił głęboko zakorzeniony kon
serwatyzm i uszanowanie dla sukie
nek ducb.owyc~ mimo to wszakże 
wyc~uwał wady i błędy narodowe, 
które bezlitośnie piętnował. 

Piotr Chmielowski w następują
cy sposób charakteryzuje społeczne 
dążenia Korzeniowskiego *): 1) podsta
wy religijne w myślaeh, uczuciach i 
postępowaniu, bez bigoterji jednak i 
fanatyzmu; 2) jasne i trzeźwe liczenie 
się z realnymi warunkami bytu i 3) 
praca sumienna i uczciwa w jakim
kolwiekbądź zawodzie: urzędniczym, 
lekarskim, artystycznym, handlowym 
lub też rzemieślniczym. 

Pod tym ostatnim względem 
Korzeńiowski wyprzedził współcze
snych sobie powieściopisarzy i publi
cystów, a opierajf:\c się częściowo na 
''1rzorze, danym przez Andrzeja Za
mojskiego celem podniesienia pr1'e
mys\u w kraju, wprowadził w nie
których utworach swoich hasło „pra
cy organicznej". 

Z ważniejszych dzieł Korzeniew-

*) „Historja literatury polsldej•-lom VI, 
str. 97. 

Wiqkszym od ciebie zbrodniarz; ale 
[niech ci 

Sumienie powie: kto mię nim uczy
[nił~ 

Natura była mi pr~wdziwą matką; 
Szlachetność, męstwo, rozum, sH~ 

[ciała, 
Ddwagę, prawość, wszystko wiała we 

. . [mnie. 
W ooż się tak p1ę.łrne dary obróciły? 
~rop~' :pochle.bstwa i zepsucia jadem 
tltruhsc1e soln tak bujnego drzewa 
Aby zjadliwy owoc wydawało. ' 
Udało wam się, doszliście swych ce-

. . · [lów, 
Niechaj wam :p1ękło wieńcem swem 

. [nagrodzi! 
Idź! m.me tu zostawi (po ehwilt) Ale 

. , [czekaj jeszcze! 
Cót się w ojczy~nie naszej dzieje? 

S z r e n. Panie! 
Nie pytaj o to, dosyć i tak cierpisz. 

B o 1. Chcę wiedzieć.Powiedz! 
S z r e 11. Nazbyt srogie ciosy 

Dotknęły kraj nasz. Nierząd i roz-
. [pusta 

Szarpią wnętrzności jego. Książę ru-
[ski 

Spustoszył żyzne pola nasze. Węgrzy, 
Chytrym podstępem pokonawszy Kra

[ków, 
. Sie~ w stolicy twojej. 

B o 1 01 szkaradna, 
O. ~iesł_ychana hańbo! Nikczemnfoyl 
Mmeśc1e wygnali, aby obce sępy 
Szarpały J.Jwi,ęte łono matki waszej. 
Gdybym ja władał, któryżby zuch-

( waleo 
. Śmiał nogą stanąć na mych o.jców 
.., (giemit 

J. Garltlowiki. 

Pft.ździernikowoy 
wobec ustawy prasowej. 

Projekt nowej ustawy prasowej, 
Jak donosi „Riecz", będzie wniesiony 
do Dumy dopiero w październiku. O
becnie ustawa oddaną została do dru
ku. Większa część artykułów pozo
stała niezmienioną. Poprawiono tyl
ko te artykuły ustawy, przeoiwko 
którym oświadczyła się Rada mini
strów. 

;E>atdziernikowcy oświadczają, że 
ustawa prasowa przejdzie w Dumie 
tylko w tym wypadku, jeżeli opartą 
będzie na następujących głównych 
zasadach: 

1) Odpowiedzialność tylko wobec 
sądu. 

2) Prasa nie może podlegać żad
nym karom w drodze administracy,j
nej na zasadzie postanowi()ń obowią
zujących. 

8) Zniesienie zupełnie eenzury. 
4) Odpowiedzialność tylko redak

tora. 
· Jeżeli projekt ustawy prasowej 

nie odpowiada ~m warunkom, t.o 
październikowcy będą głosowali prze
ciwko niemu. 

Wy orły moje! którem był przyuczył 
Na cudzych polach szukać sobie 

' [karmi, 
Wyż to nie mogłyście obronić sobie 
Własnego gniazda? Ale gdzież jest 

[syn mój'? 
(SzreniaWita milczy) 

B o 1. Dla czegoż milczysz'? . Po
[ wiedz! 

S z r e n. Daruj, panie! 
Pozwól zamilczeć! · · 

B o J. Czy nie żyje'? 
S z r e n. Lepie7, 

O! lepiej gdyby nie żył. 
B o 1. Powiedz śm iało! 

Ni gdyś trucizny dla m nfo nie tało-
. [wał. 

S z r e n. Muszę, gdy katesz. 
[Z jego to namowy 

w ęgrzy ranujl\ w kraj n naszym. 
B o Dosyć! 

Jużeś mój" kielich po sam brzeg na-
. . . [pełnił, 

W1ęeeJ me przydasz. Oddal się! 
S z r e n. Nie, panie! 

Nie na tom błąkał się po tylu kra
[jach, 

Bym obarczony wyrzutami twymi 
Z niczem stąd odszedł. 

B o 1. Czegoż chcesz odemnie~ 
f'.. z r e n. Królu! Ach nie wiesz 

mota, jak stanowcza 
To dla nas chwila. Nie wiesz, z czy

[jej woli 
Szukam cię, panie, i padając na twarz 
Przy nogach twoich przebaczenia żą

dam. 
(pada do nóq jego) 

B o 1. Do brze. Lecz oddaj, com 
[przez c!eł\ia stracił 

RON CYGANSKI: 

Jeden z największych działów 
pracy w handlu zagarnęły u nas, 
prawie wyłącznie kobi.ety. 

Tym jes-t - o·bsługa klI1 entów. 
Mętczyt.ni . współzawodnicz'-' z 

niemi jeszeze w niektórych tylko 
działach, wymagających przeważnie 
większego nakładu sił :fizycznych. 

Przypatrzmy się usłudze kliJen
teli u nas, a zobaczymy jtik dal&ko 
ona od swego ?Jadania. 

Usługa .kli1enteli powinna być w 
pierwszym. rz~dzie grzeczna 1 ujmu
jąca; nas~pnie zachęcająca do .kup
na, przez naletytą znajo.mo~ć sprze
dawanego towarn. 

Ze u nas dzie.je si~ wr~ez prze
ch~nie, skład.a si~ na to wie.le powo
dów. 

Pie-rwszym najgłówniejszym jest 
ten, te z małymi wyjątkami, katda z 
naszych ekspedjentek nie oddaje się 
zawodowi swemu z zamiłowania i u
wata pra"~ tę za cięt.ar, który pod
jąć musi dia zapewniania sobie bytu. 
Drugim powodem Jest brak nalet.y
tego wykształcenia zawodowego, i po 
ez~.ści ogólnego. 

Zeby uwierzyć w dobroć sprze
dawanego towaru, trzeba nmleć oce
nit gatunek i warkiść jego. Do na
bycia tej umiejętności potrzebną jest 
nie biorĄC tu nauki towaroznawstwa, 
kilkuletnia praktyka, uwzględniająca 
naletyte przejście wszelkich działów 
da~ zakresu handlu. 

Tego właśnie brak ekspedjent
kom naszym. Nie mają one cierpli
wości zagłębić si~ we właściwości 
towaru sprzedawanego i ograniczają 
znajomość swą do powierzchownego 
1ozró~nienia rodzaju i nazwy. Wy
nika to właśnie z niechęci, z jaką 
zawodowi swemu się oddają. 

Niechęć ta tłumaczy jeszcze je
den objaw, obnit.ający wartoś~ obsłu-
gi u nas. . 

Zasadą sprzedaj-ąeeg-0 powinno 
byó jaknajdłuźsza przytrzymanie ku~ 
pn1a.cego w sklepie. To daje mu 
motność zwrócenia uwagi na rozma-

Uśpij tu w~ża, który ciągle ezuwa; 
Zmyj tę .krew, która ręce moje plami; 
Wróć mi szacunek świata, niech na 

[nowo 
Na C?Jole mojem laury me za.kwitną: 
I wtenczas proś mil}, abym ci prz~-

. [baczył: 
S z r e n. Bóg sam nie wróei, 

[co już raz min~ło. 
B o 1. Proś zatem Boga, aby ci 

[przebaczył; 
Jam tylko człowiek. _ 

G ł o s. (Jale pterwuj) Prze bacz 
[mul 

B o 1 (obracając się ku miejscu, 
skąd głos wychodził) Czy znowu'? 

Ach! uchodt raczej .do two1ego grobu. 
Nie pa,trzaj na nas, pozwól dwom 

[szatanom 
Razstaó si~ z sobą podług ustaw 

[piekła. 
S z r e n. Panie! na imię Boga, 

[co nas widzi; 
Na cień szanowny tego, co nas sły

[szy, 
Błagam, zaklinam, przebacz i zapom

[nijI (po chwili) 
Nieporuszony stoisz'? O! dla czegóż. 
Nie możesz czytać w głębi mego 

[serca'? 
Czemut łzy moje, których wiedzieć 

[nie chcesz, 
Próżno padają na nieczuły kamień ... '? 
Niema nikogo, co by wsparł me prośby, 
Zaden się anioł, żaden duch nie jawi, 
Co głębiej widząc, niż ś miertelne 

[oko, 
Męczarnie dus-zy meiby ci opisał. 
(Duch pokazuje się i przybliża ku .&le

słaf,()()Wł). 

tte artykuły, o których istni&:nin W\ 
sklepie danym mote nie wiedz.ieó. --; 
U nas, przewafillie, stara ~ o Jak ... , 
najszybsze wyprawienie go ze. slde-> 
pu, dla ukrócenia S-Obie prae1. ' 

Druga wielka wada 0-bsrugl kli.1 
jenteli u nas, - a U\ Jest grzeez-~ 
ność. i górne trakt?wanre lmpujf\eyeh,i 
wypływa z braku mteligen-0)i i pew-\ 
nego zasobu wykształcenia ogólnego"\ 
Dałoby ono eksped)entkom to prze-1 
ś~iadczenie, że grzeczność wzg1~3' 
kbjenta nio jest dla nich u}mł\, 
raczej zaletą, świadeząe1\ o diOb 
wychowaniu. ) 

W dalszym ciągu, jeśli si~ zw~ 
ty, te wiele z młodych ekspedj&nt&k, 
naszych nie zna najprostszych zasad 1 

arytmetyld, któremi są eztery działA..: 
nia, otrzymujemy <>bras :ni-ez.był po-\ 
eiesza.}ąey. 

Jakie są środki za:radoz.e p:rzeciw-\ 
ko temu'ł 

Przedewszystkiem kaida z kobi&t) 
wstępuja.cych do handlu, powinna1 
wzbudzić w sobie zamił-OW&nie do 04/ 
branego zawodu, nie uwatać go wy~ 
łączn~e _Jako ~ródło pracy, byt Jej za-! 
pewma.Jące. Tym sposobem ty1Jro1 
mote oddać si~ mu z całym zapałe~ 
poznać dokładnie zawód swój i szeze
re zadowolenie z pracy tej osiąg~ 
nąć. . \ 

Drugi warunek j~ ten, te wtnJ 
ny wst~pować do szeregu ekeped}enJ 
tek z pewnem przygotowaniem do o.l 
branego zawodu, z świadomościa. ce.J 
lów handlu i jego znaczenia w ~yoiv 
sp-0łecznem. ' 

To samo da jej jut to usil:D8 
przekonani~, te obowi~kiem je,j jed 
względem .1rnpującego by6 grzeczną ~ 
że należytem wypełnianiem tych o.: 
bowią,zków tylko uznanie i sza~ 
ze strony klijenteli zyskać mooo. 

Edmund~ 

WiaOomości og61ne. 
O Okólnik o związkach 

zawodo•ych. Prasa rosyjska in.i 
formuje, ~e ministetjum spraw we.I 

Trwaj więc w twym gniewi.e, ja ti. 
[leteć ~~ 

Póki ta skała łez myc.h nie poozuje, 
( pa<l,a na twarz prey nogaek ;~go). 
Bo 1. (cofa~ i spostrzega ~ 

Ukryj mi~ ziemio! Tyżeś to, strasz,. 
[liwyf 

Ohl nie przeszywaj mifł tak wzrokiem 
. . (swoim. 

ZamkmJ te oczy, któ-re śmieró zam; 
[knQłał I 

D u c h. Przebacz mul 
B o 1. (drżącym głosem) KatesL..1 

[dobrze„. nieeh tak będzie
Wstań, Szreniawitol 
(bierze Jeqo rękę i przykłada do P"f'tlt) · 

Wszystko ei przebaosam; 
Szczerze, jak pragnę, by mi Bóg za.; 

[pomniał. 
D ll o h. ldt za mną ... 

B o I. Idę, prowadt ml~\ 
(wychodzą, duch naprzód, B<ileilcwl ail 

nim). , 
S z re n. (patrzy nao'k6ł z WJgrt#mł-. 

przerażenw) 
Gdzi~ .)estemłl 

Co si~ tu stało'? 
Ad a· 1 b. (który przee ealq . 8Cefłf . 

stał z bo'/w, w ?Hemem . z~) , 
O nic mi~ nie pytaj~ 

Włosy mi wstaią, krew si{) w łyłao~ 
. (ści~8. I 

S z r e n. Ach! uciekajmy! 
(porywa go za ~ 

Pójd!t, p<ijdź z tego miejsca 
( odchadlą). . 

• • • 
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fVnętrznycb rozesłało gubernatorom 
<>kólnik, nakazujący nie pozwalać na 
otwarcie !ż.adnych związków i stowa
rzyszeń zawodowych, dopóki w dro
dze porozumienia z odpowiedniemi 
władzami nie zostanie wyświetlony 
charakter i rodzaj działalności odpo
wiedniego sto warzys2ienia. 

W razie zaś zamknięcia oddziału 
stowarzyszenia lub samego stowarzy
szenia władze miejscowe powinny za
wiadomić o tem niezwłocznie mini
sterjum spraw wewnętrznych. 

(:__; Długi Rosji. Według pre
liminarza mimsterjum skarbu, wy
datki na długi pa.ństwowe w bud?;e
r,ie r. 1914 obliczone .zostały w licz
bach następujących: na spłatę pro
eentów od po~yczek bezterminowych 
1 terminowych S69,IS06,179 rb. (mniej 
nit w r. ub. o półtora prawie miljo
.na), na prowizję dla banków 218,200 
rb.~ na wydatki gospodarcze 990,530 
rb. i t. d„ ogółem zaś 402,812,804 rb. 

Ze śwrata. 

O owy rekord lotnlczy. 
'Wspaniały lot, przedstawiaiący re
kord światowy, wykonał francuski 
lotnik Seguin, .który na dwupłatowcu 
Farmana przestrzell z Pa.ryta do Ber
lina 11 godz. bez wylądowania u
bocznego, mimo silnyoh wiatrów. 
Lotnik wyruszył z Pa.ryta o godz. 6 
i pół rano i wylądował w Berlinie o 
godz. 4 min. u. Zamierzał zaNz od
jeehać dalej do Wanzawy, wiatr 
wzmógł się Jednak i zmusił lotnika 
zaniechllć wykonania planu. W całej 

. podróży spotrzebował Seguin 380 li
trów benzyny. Lot ten przedstawia 
z tego powodu tak wysoką wartość, 

· M tit długą, 900 kilometrów wy110-
szącą przestrzeń, po raz pierwszy 

·przeleciano na dwu pła to wcu. 
tJ Zonobójstwo w Berii• 

nie. W Berlinie wykryto znowu 
straszne morderstwo. 68-letniłł Pu
.derową znaleziono w mieszkantu nie
żywą z głową rozci~tą toporem. Czyn 
popełnił prawdopodoLnie jej mąż, 
który uciekł z domu warjatów. 

Krótko potem zaaresztowano go. 
O Córka ministra służą· 

Dt!.Po raz pierwszy prawdopodobrue 
si~ to zdarza, it. córka czynnego mi-

trzebnego „placet" i p. Dawidowsld, 
wybrany poprzednio. 1'.foją tedy na
stąpić trzecie z kolei wybory. 

Wiadomości krajowe. 
+ Po przeniesieniu guber

nji. Wobec utworzenia gub. chełm
skiej, powiat węgrowski gub. siedlec
kiej, należący do olm~gu dzialalności 
udziału banku włościa:ńskiego w Lu
blinie, przyłączono do okręgu war
szawskiej filii tego banku. ------ ,,_,_,_.. '-·~-·------

1' rzea:sła "'' ie'l ia 
ata 11aszyeft ~6one„łow.t 

Na 2-gie przedstawienie dla na.
szych pre!lumeratorów, które odbę
dzJe się dziś 

we środę ~7 września 
w Teatrze Polskim przy ul Cegiel
nianej nr. 63, wybraliśmy arcywesołą 
farsę z· francuskiego R. de Fleurs' a i 
G. de Caillavet'a p. t. 

P-APA 
Bilety tylko za okazaniem kwitu 

z opłaconej prenumeraty za. ostatni. 
miesiąc są do nabycia w udministrac_ji 
„Kurjera" dziś (środa) od g. 9 rano 
do 5 po pot, nast~pnie zaś w kasie 
teatru Polskiego przy ul. Cegielnia
nej M 68 po cenach zwykłych. 

Ceny miejsc dla prenumeratorów 
„Kurjera" są następujące: 
Lot.e 6-do oso bo we 

„ 4--o osobowe 
Fotele w 1, 2 i 8 rzędzie 

" 4, 5, 6, 7 i 8 
" 9, 10, 11. 12 i 18 
,. 14, 15, i 16 . 
" 17, 18, i 19 

pozostałe 
Amfiteatr l rzędu 

" 
2 i 3 

„ 4, 5, fl, i 7 
pozostałe 

Balkon 1 rzędu 
„ 2 i 3 

Galerja numerowana 

rb. 3,20 
2.20 

65 
50 
4:2 
37 
32 
27 
85 
80 
25 
20 
25 
20 
lG 

nistra przyjmuje p-0sadę„. służącej. Kroni·ka. 
Jest to panna Gerda Pedersen, córka 
obecnego ministra rolnictwa w Danji 
przyj~ła ona posad~ stu~ącej w pew-
nym zamożnym domu w Londynie, Siany wyjątkowe. 
jest, jak donoszą pisma angielskie, z Ogłoszony został ukaz Najwyzszy do 
posady tej bardzo zadowoloną i cie-
szy si~, te może sama na siebie pra- Senatu, przedłużający stan ochrony 
eować. wzmocnionej, do dnia 17 września 

Q Rzeozywistośó na so•• 1914 r., w całym szeregu mie.jsco
nie. W teatrze Verdiego w Rzymie wości, gdzie dotąd obowiązywał. U
dawano sztukę, w której bohaterka kaz utrzymuje w mocy pełnomocnic-
w końcu podcina sobie gardło brzy- twa, j. akie generał-gubernatorowi 
tw.ą. Przez pomyłkę dano aktorce . 
Sainati prawdziwBs brzytw~. Aktorka warszawskiemu przyznane zostały 
"Zadała sobie niebezpieczną ran~. . zgodnie z art. 15 i p. 1 art. 16 usta-

Z Litwy I Rusi. 
--.-.--~--+mw ~...._.. 

~-- --·----~--

X Wystawa drobnego prze• 
mysłu. W Wilnie otwarta. została 
wystawa drobnego przemysłu, na 
którą nadesłano okazy z 6 gubernji 
litewsko-białoruskich. Na wystawie 
majduje si~ około 7,000 okazów. Wy
staweów jest około 3,000, przewa~nie 
włościan. Najbogaciej na wysta'wie 
przedstawia się dział tkacki. 

x Aresztowanie szpiega. 
W Kownie, Jale donosi „ Wiecz. 
Gaz.", policja aresztowała szpiega 
Liptowta. Pracował on jako urzędnik 
w fabryce braci THmans. Podczas 
rewizji u Liptowta znalezione były 
plany i rysunki fortecy. 

X kara administraoyjna. 
Gubernator miński skazał na 500 rb. 
grzywny lub areszt trzymiesięczny 
właściciel.kil zaja::;du Swieszczyńską, 
u której mies~kał agent werbujący 
emigrantów do Ameryki i zbierali 
się włościanit1, ma1ący zamiar wye-
migrowania. · 

X Po raz tr:Eeol. Donoszą 
z Białegostoku: P. K. Goławski, wy
brany na prezydenta miasta, nie zo
stał zatwierdzony przez gubernatora 
~rodzieńskiego. 

Jak wiadomo nie otrzymał po-

wy, o środkach utrzymania porząd
ku państwowego· i spokoju publicz
nego. Zgodnie z wyżej wymienionym 
ukazem stan ochrony wzmocnionej 
w całej gub. piotrkowskiej przedłu
żony został jeszcze na rok jeden. 

= ('?) Sprawy miejskie. 
Wczoraj wiecz. odbyło się w magi
stracie zebranie pod przewodnictwem 
prezydenta miasta, oraz przy udziale 
radnych i personelu teohnieznego 
magistratu. 

Omawiano przedewszystkiem spra-. 
wę oświetlenia elektrycznością gim
nazium rządowego dla dziewcz0it. 
Przedsi~biorca B. Piotrowski, które
mu po-wierzono odrestaurowanie gma
chu gimnazjum podejmował się rów
nie~ instalacji oświetlenia, lecz magi
strat powierzył te prace firmie „SJe
mens". 

Następnie postanowiono przesłać 
do zatwierdzenia władz gubernjal
nych kosztorys odnowienia miejsc 
ustępowych magistratu i parkanu 
drewnianego przy parku „Zródliska". 

Następnie postanowiono wydać 
str6Mm parków miejskich mundury, 
asygnując po M rb. na kaMe umun
durowanie. 

Nustępne sprawy porządku dzien
nego: wybór placu w lesie miejskim 
przy zagajniku pod budow~ gmachu 
gimnazjum miejskiego oraz ustąpie
nia. placu miejskiego, pod ~budowa 

kościoła katolickiego yr obrębie pa
rafii św. Józefa odroczono do następ
nego zebrania 

tt"'- (f) 2: robót miejakich. 
Oddanie robót miejskich około zabru
kowania ulicy Piotrkowskiej firmom 
petersburskiej „Marczenko" i łódz
kie} „Goszczyński" dało już dobry 
rezultat, bo wykazało jasno, ~e robo
ty wykonywane przez petersburskie 
Tow. są znacznie słabsze aniMli wy
konane przez przedsiębiorcę łódzkie
go. Zwróciła na to uwagfJ inżynierja 
miejska. 

Zapoczątkowanie konkurencji mu
gi w ko:ńcu zwalczyć niechęć magi
stratu _do flrm miejscowych, gdyż ro
boty rnh wykonane są z lepszego 
materjału i dokładniej ani~eli robot,y 
Tow. petersburskiego. 

Obecnie, skutkiem robót, ulica 
Piotrkowska _od Nowego R.vnku -do 
Zawadzkiej, od Cegielnianej do Dziel
nej i od Głównej do Karola jest 
zamknięta dla ruchu kołowego. 

= (z) Posiedzel)ie' komisji 
pobor.oWJej. Wczoraj, w lokalu 
własnym przy ul. Zielonej nr. 80, 
pod przewodnictwem uaczelnika po
wiatu, p. Makarowa, przy udziale 
członków-obywateli i łel<arzy, odbyło 
si~ posiedzenie łódzkiej powiatowej 
komisji poborowej, na którem doko
nywano oględzin żołnierzy wysłużo
nych, czyniących star:ania o przyzna
nie im pensji dożywotnich oraz tych 
popisowych tegorocznych, którym 
dotychczas nie określono stopnia ulg, 
przysługujących im na mocy stosun-
ków rodzinnych. · 

- (r) Ze Stow. nauczycieli. 
Po wypoczynku wakacyjnym człon
krwje Stow. nauczycieli chrześcjan, 
wzorem lał ubiegłych zainteresowali 
si~ programem pracy w sekcjach po
szczególnych przedmiotów. Sekcja 
pedagogiczna rozpoczyna swą dzia
łalność w czwartek 18 b. m. poga
danką z dziejów wychowa11ia. 

Pedagodzy nasi, rozumiejąc, te 
bezpośred1dm zadaniem jest współ
praca w kierunku pogłfJbiania metod 
wychowawczych, licznie w roku· bie
żącym zapisuJą sitJ w poczet człon
ków, dzi12kl czemu praca w Iicznief
szem gronie b~dzie wi~cej owocną. 

=~ (d) Kasy t horych. W 
sprawie organizacji kas chorych ł.iódź 
wyprzedza wiele innych miast fabry
cznych. Do tej pory otwarto w Lo
dzi 10 kas, które już funkcjonują. W 
całej gubernji piotrkowskiej otwarto 
28 kasy, a 68 lras jest w stadjum 
organizacyjnem. Razem ma być w 
gubernji piotrkowskiej 145 oddziel-
nych kas chorych. . 

= (d) Inspektorzy fabrycz
ni. Od dnia 20 września powi~kszo
na będzie w Łodzi liczba inspekto
rów fabrycznych z :> na 6. 

- (b) Rewizja kas. Inspektor 
do spraw drobnego kredytu, p. Kre
stjanow, w przeciągu ubiegłego ty
godnia dokonał rewizji we wszyst
.kich .kasach po1:yczkowo-oszcz~dnoś
ciowych w pow. brzezińskim. Rezul
taty rewizji były zupełniA zadawala
jące. 

= (k) O 2•pomogi strajko
we. Robotnicy z fabryk: Szlamowi
cza i Liebsteina, zwrócili się do za
rządu związku zawodowego robotni
ków przemysłu wstą~kowego z żąda· 
nieIIJ. asygnowania im z funduszów 
związkowych, zapomogi za czas bez
robocia, wywołanego strajkiem, po
wołując się na odnośny paragraf u
stawy związku. 

Zarząd związku ~danin robotni
ków odmawia, na tej zasadiie, te 
odnośny punkt ustawy stosuje się 
do bezrooocia, wywołanego z przy
czyn od robotników niezależnych, 
np. zamknięcia fabryki przez właści
ciela nie zaś na wypadek strajku i 
porzucenia pracy przez samych ro
botników. Zatarg oparł się o kance
] arję policroaistra, do której zarząd 
związku zwrócił się o putwierdzenie 
urzędowe swei decyzji. 

= (d) Od Annasza do Kai
faaza. W swoim czasie magistrat 
m. Lodzi przedstawił do zatwierdze
nia wtadz projekt odnowienia gmachu 
magistratu. Ponieważ dotąd nie na
deszła odpowiedź, magistrat zwrócił 
się do władz z zapytani em w jakiem 
stadjum znajduje się ta sprawa z i 
prośbą o szybkie zatwierdzenie pro
jektu. Kancelarja generał-gubernato
ra odpow1e1.tziała, że projekt ten ju~ 
posłany :&ostał 29 maja b. r. do za
twierdzeni,, ministerjum spraw we
wnąt.r.znyc11 : obecnie k~ncelarja war· 

szawskiego generał-gubernatora zwrO
cił'.1 .sifl do wydziału gosp?darki miej
skie) w głównym zarządzie. do spraw· 
gospodarki miejscowej z prośbą o 
przyspieszenie zatwierdzenia tego pro· 
1ektu. · 

= (d) Odrzucona proiba. 
Na skutek starań podjętych przez 
miejscowe Stow. właścicieli składów 
aptecznych w sprawie zmiany nie
których punktów nowych przepisów, 1 

na mocy których w składach aptecz- · 
nych wzbroniona Jest sprzedaż le-· 
karstw preparowanych na spirytusie 
kancelarja generał-gubernatora war:1 

szawsklego wyjaśniła, ~e pozwolenie 
na sprzedaż takioh lekarstw nie mo-1 

że być wydane, gdy~ mogłoby to do
prowadzić do tego, te w składa9h 
tych sprzedawano by równie~ róitne ' 
wyroby spirytusowe. 

= (r) Teleton Łód:t-Piotr• 
ków-Tomaszów. Otwarcie linji ' 
telefonicznej pomiędzy Łodzią, Piotr
kowem a 'l1omaszowem nastąpi w 
przyszłym tygodniu. _ . 

Linja Jest jut zupełnie gotowi\, 
zarząd telefonów czeka tylko na za-'. 
twierdzenie przez odnośne władze 
taksy opłaty za rozmow~. 

- (d) O handel nad Łódkę. 
:Mieszkańcy naszego miasta Lewko
wicz i Zarzewskj zwrócili się do ·gu
bernatora z za~aleniem, że wbrew 
rozporządzeniu odnośnej komisji w 
sprawie zamkniflcła handlu na pra
wym brzegu Łódki, handel. prowa-' 
dzony tam jest w dalszym ciągu,' 
przyczem sprzedawcy sami wzmac·· 
niają co noc brzeg Łódki, a niektó-. 
rzy przenoszą swe budki na drugi 
brzeg. · . 

Gubernator odesłał tfl skarg~ do. 
magistratu z poleceniem odpowied
niego zajęcia Sifl tą sprawą. · 

= (b) 'tramwaj do kolei . 
kaliekiei. Jak się dowiadujemy 
za dwa tygodnie zostaną uko:ńczoae 
.roboty przy budowie linji tramwajo
wej do dworca kolei kaliskiej i tram
waje zaczną kursować do samego 
dworca. 

= (k) Echa wyb.Sr6w nad· 
rabina. 'Na skutek rozporZfldzenia 
gubernatora piotrkowskiego, policja: 
prowadzi obecnie śledztwo w spra
wie~ agitacji przy wyborach rabina1 

w Łodzi. Poszukują głównych agita-: 
torów, autorów przed wyborczych o-. 
dezw agitacyjnych, oraz drrkarni,' 
gdzie wzmiankowane odezwy były 
drukowane, a takte którzy z ezłon-· 
ków dozoru bóźnicznego brali ezyn-' 
ny udział w agitacji wyborczej, ce-' 
lem poolągni~cia ieh do odpowie-· 
dzialnośei sądowej. 

= (r) Teatr liliputów. W1 
gmachu cyrku przy Rynku Targo
wym występuje obeenie przybyła z. 
Petersburga. trupa liliputów. 

Zespół trupy tych najmniejszyeh 
w świecie artystów składa si~ z 20 
osób. Na przedstawienie dzisiejsze' 
złoty siQ komed'a w 8 aktach p. t.' 
„Zona z tamtego świata" oraz balet.' 

= (r) Zn•lezione doku·' 
menty. W kancelarji wydziału 1 
śledczego, Sł\ do odebrania nast~pu-: 
jące dokumenty, znalezione w.· 
skrzynkaeh do listów: paszporty na 
imi~: Estery Jelet1, Bronisława Mło_! 
ta, Józefa Górkiewicza, Konstantego, 
Dobrowolskiego, lreny Truchlińskiei, 
Władysława Makówki. Stanisława , 
Fijałkowskiego, Joanny Kłopotow-: 
ski ej, Kazimiery Ginter, Romana' 
Micke, Jojny Sieradzkiego, Jana• 
Gerwazego Zaremby, Władysława1 
Sylwestrzaka, Stanisława Czubiaka,~ 
Karola Gitela, Marjanny Zielit1skiej,1 
El~biety Szczepańskiej, Józefa. Hilla; 
Romana Szczepańskiego 1 Każimierza 
Grątkiewicza. 

Paszporty zagraniczne na tmi~ 
Mowszy Ob.weta i Wolfa Leiby I.Jn-'. 
denfelda. Bil ety wojskowe na imię:\ 
Marcelego Rzeszpądzkiego, Józef~, 
Pawlaka, Władysława Kowalczyka 1 
Aleksandra Kuljona. Ksh\~eck~ ro-: 
botnicz!\ na imi~ Karola Osmulskie-I 
go. Swiadectwo na broń, na imlQ Ja-1 

na Mecichowskiego. Różne dokumen
ty na imię: Jana Zaklihowsklego, Hi-1 

polita Rozmysłowicza i Józefa Krys
ka. Kartę legitymacyjną na imię: 
Wojciecha Sabanta, E11:biety Szcze
pańskiej i Ruchli Sury Berger. Kwi-' 
ty lombardowe za nr. nr. 21>2,026!

1 lllil, 274,360, 261,592, ~5,768 11 
2U,675. 

Wypadki. 
= (p) Krwllwy napad. Wo?'o

ra.j wieczorem, na polu poza ub~ 
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Srednią, niejaki Stanisław Niewia
domski, 21 lat, napadnięty został 
przez lnlku ludzi, którzy .zadali mu 
kilka ran no~em. N. upadł bezprzy
tomny na ziemif}. 

rewizja potrwa jeszcze 2 do 8 tygod
ni. Okazuje się, te kilka osób bez
W8.runkowo znajdzie się na ławie są
dowej. 

mendn11\ p. St. Olaire, która pomimo 
niektórych uchybień, podobała się o
gólnie. 

Pan Miller, jako hrabia Homo
monay, utrzymał si~ w charakterze, 
a pp. Grodnicld (Zupan) i Piekarski 
(komisarz) równie~ utrzymali swe 
role we właściwym stopłliu szar~y 
komicznej. Nieźle dostroili się do 
całości przedstawiciele ról pomniej
szych p. Górska i p. Sydor. 

ło przez rzucane kule ogniste. A~1 
módz prac!} Jepiej kon,.trolowaó, udał; 
się król po epM.yoiu kolacji na mie.11 
sce wyniośleJsze, połotył si~ na wal~ 
i w pozyoji takiej przygJ.4dał frio) 
pracy. \ Spostrzegli go wreszole jacyś 

przechodnie i odw1etli do II oyrkułu 
gdzie mu udzielił pierwszej pomocy 
lekarz Pogotowia. 

Rannego odwieziono następnie do 
szpitala Poznańskich. 

= (p) Otrucie grzybami. 
Wczoraj, w domu, przy ul. Ogrodo
wej nr. 26, zasłabł nagle po spo~y~ 
ciu grzybów ślusarz, Juhrn Frank, 
51 lat. Lekarz pogotowia stwierdził 
zatrucie. Stan F. nie budzi o ba w. 

= (p) Zamach samobójczy. 
Wczoraj, zawezwano pogotowie do 
domu, przy ul. Gubernatorskiej nr. 
27, gdzie w celach samobójczych 
wypiła esencji octowe1 niejaka Wła
dysława Nowacka, 21 lat. 

Denatkę odwieziono w stanie 
ciętkim do szpitala Aleksandra. 

- (p) Przy praoy. Na uliey 
Pa"6skiej :N2 29, spadł wozoraj z rusz
towania robotnik, August -Druza. 

Lekarz pogotowia stwierdził oka
leczenia całego ciała. 

- (:r) Odebrane łupy. Ageool 
poli~ji śledczej ode brali wozorai ja
.idemuś podejrzanemu człowiekowi 
1.wie sztuki towaru koloru ozarneg<> 
i bronzowego, dwie kołdry pluszowe, 
'{li!lć dużych chustek i dwa małe dy
waniki. 

Prawy włdefeJel mofJe odebnć 
te rzeczy w kanoelarji wydziału śled
czego. 

Zamietscowe. 
- ('ł) Gubernator piotr

kowski, szambelan Jaczewski, wy
jechał na dni .kilka do Częstochowy, 
Zawiercia, Sosnowca i Będzina. 

. .c:. (x) Aresztowanie w 
Zgierzu. Nocy dzisiejszej, policja 
'ilgierska aresztowała w domu Tysz
lera, przy szosie Łęczyckiej w Zgfo
rzu, niejakiego Jana Kraszewskiego, 
lat 40, który, jak sam zeznał pod
czas dora~nego śledztwa, brał udział 
w kilku rabunkach i licznych kra
dzieżach, dokonanych w ostatnich 
czasach w obrębie gubernji war
gzawskiej i kaliskiej. Głównym te
renem działalnośoi bandy, do której 
należał aresztowany, były powiaty: 
łowicki i łęczycki. Aresztowanego 
'K. przekonwojowano do Łęczycy 
dla 'Przeprowadzenia dalszego śledz
twa. 

= (d) Reperacja dróg. Gu
oernator piotrkowski okólnikiem po
lecił naczelnikom powiatów uporząd
kować drogi wszystkich trzech kate
gorji. W tej sprawie w kancelarji 
naczelnika powiatu łódzkfago odbyła 
3ię narada wójtów. Ro-zpoczęto na
prawę drogi Chojny-Rzgów. 

= (z) Jarmark. Dziś w Zgie
~zu odbywa się wolny jarmark na 
mwentarz żywy, narzędzia gospodar
cze 1 różne towary. Dzięki pogodzie 
ruch na jarmarku panuje ożywiony. 

= (x) Zcalenie gruntów. 
Na odbytem wiosną r. b„ zebraniu 
gromadzkiem, we wsi Koźniewice w 
piotrkowskim, uchwalono przepro~a
<lzić zca.lenie gruntów. Uchwałę t~ 
władze odnośne zaakceptowały i w 
tych dniach geometra przysięgły 
rozpoczął pomiar nowych zagród. 

- (x) Hojna ofiara dla szko
ły. Pani Helena Znelz ofiarowała 
dla szkoły haµdlowej w Zgforzu bo
g'.3-tY. zbiór wzorów rysunkowych, ry
cm l atlasów oraz gipsowe poplerśia 
Djany, Wenus, Cicerona i kllka gip
sowych odlewów aktów ciała ludz
kiego. 

- (r) Cholera. Z Zawiercia 
donoszą, że zasłabła tam jakaś kobie
ta z objawami cholery. 
· Odwieziono ją do szpitala w Czę

stoohowie. 
- (r) Areszłow2nie emi· 

grantó•. W Sosuowcu, aresztowa
n~ 30 e.migrantów żydów, którzy za
mierzali przejść potajemnie zagra
nfoę, aby szukać szczęścia za Ocea
nem. 

Ąr~sztowanych od.esłano etapem 
do mieJsc stałeg.o zanu eszkania. 

- (?) Uoieczka więźniów. 
Z aresztu. ~ .Noworado?1sku zbi'egło 
dwuc.h w1~zmów: Stamsław Kocosz i 
Wasyl Fedorow. 

. (d) Rezultaty śledztwa. 
S~dz1a śledczy Wieleok1 energicinie 
prowadzi badania w sprawie nadużyć 
w tomaszewsklm Tow. wzaj. kredytu. 
PrzesłuchaDo ~ ei>sób. Ekspertyza i 

Ze sceny i estrady. 
Teatr Polski (Cegielniana N2 63). 

Dziś, w środę, dla prenumeratorów 
„N. Kur.jera. Łódzkiego", doskonała 
lekka komed}a z francuskiego, p. t. 
„Papa". 

Jutro, we czwartek, po raz pierwszy 
arcywesoła komedja w li aktaoh, M. 
Bałuckiego, p. t. „G~si i Gąski", gra
na obecnie w Warszawie z du~em po-
wodzeniem. · 

Role główne odegrają pp. RóżP.ń
ska, Bachner, Solska, Jarocka, · Or
łowska, Bogusiński, Kołakowski, Pio
trowski, Zborowski, Senowski, Kwiat~ 
kowskl, obsady dopełnjają pp. Chrza
nowska, Lortens, J.Jeonowiez, Machal
ski i inni. Bilety w euki:erni W-go 
G-0stomslrlogo. 

W pi.f\tek, komed,o-farsa „Mąit. 
z loter) i". 

W sobo~ po poł., pi> cenach na._j
nitszyeh doskonały dramat oryginal
ny w 8 aktach, L. Staffa, .,, Wawrzy
ny", wieezorem po raz drugi „Gl}si i 
Gąski". ' 

Bilety w cukierni W-go Ulrichsa· 

Teatr Popularny (Konstant. 16). 

- Dziś, 'PO raz drugi melodyjN 
na operetka „Hrabia Luxembnrg". 

Rolę Luxemburga wykona po raz 
pierwszy p. Antoni Miller. 

W a czwartek, po raz drugi prze
śliczaa i melodyjna operetka Straussa 
„Baron cygański". 

W ' piątek, po raz drugi operetka 
Gilberta, „CnotHwa Zuzanna", która 
sil} cieszy stałem powodzeniem, a na 
której widzowie bawi!\ si(} doskonale. 
W rołl porucznika Rene wystąpi -p. 
Władysław Ochrymowicz, artysta 06-
darzo:iiy przepięknym głosem baryto
rn:>wym, który na pierwszem przed
stawieniu „Halki" ·w roli „Janusza", 
bardzo si~ podobał i zyskał ·ogólną 
sympatję. 

Przedstawienie „Sufrażystek", za
powiedziane na czwartek, odłożone 
zostało dla lepszego przygotowania 
do soboty, d. 21 b. m. 

_ W sobotę po południu, po eenach 
najniżSzyoh daną b~dzie bardzo ład
na operetka Falla „Królowa miijar• 
dów", z p. Rogińską w roli tytułowej. 

W sobotę wieczorem, po raz pier
wszy „Sufrażystki". 

Z teatru. 
Niestarzejący się nigdy „Baron 

Cygański", jedna z pi~kniejszyeh o
peretek króla. walców z nadduna_j
skiej stolicy Jana Straussa,był niela
da popisem dla całego prawie ze
społu operetkowego. Jakąkolwiek 
przeprowadzimy analiz~ poszczegól
ną z wczora1szego wykonania ied
nej z trudniejszych i najbogat
szyoh pod względem muzycżnym o
peretek, przyznać. musimy. że wy
s~awienie „Barona Cygańskiego" ta
kte jak wczorajsże, na scenie ł6dzlcieJ, 
należy do 1młych niespodzianek. 

W o bee embarras de richesses straus
sowskiej muzy, która z łatwością wy
rzucała z siebie rozlewne melodje, 
drgające specjalną jej werwą i ży
ciem dzieła Straussa wy:tnagają na
dewszystko jędrnych głosów. 

Wdzięczną partję Saffi wykonała 
p. Ottówna, która szczęśliwym debiu
tem na scenie ·naszej w roli „Halki" 
zapisała się dobrze w pamięci. Młoda 
śpiewaczka wykazuje · niezaprzeczone 
zdolności wpkalne, za mało jednak 
jest obyta ze sceną, by silniej, zająć 
słuchacza. To samo powiedzieć mo
Ma o wykonawcy tyłułowej roli, p. 
Morawskim, ldóry mile brzmiącym 
gfosem tak sarno frazu je ustępy czu
łe jak i dramatyczne, tak samo de~ 
klamuje słowa miłości jak i rozpaczy. 
Natomiast dużo nerwu scenicznego 
posiada p. Skrzycka, dobrem odtwo
rzeniem typu stue) cyganki Czi
pry okupiła brak metaliczności w 
głosie. 

Staranna praca i przygotowanie 
sio umiejf}tne barilzo dobrze reko -

Dekoracje s& ładne i efektowne, 
kostiumy nowe, a całość wyre~ysero
wana umle.lętnie. 

Bez zacięci$ i dosadności w ryt
mice, eechuj&cej ten właściwy .,,sznyt" 
wiedeński, grała orkiestra. 

F. Halpern. 

Ubranie, .które mtał na sobie anaj-l 
duje sio obecnie w muzeum sśok· 
holmsklem, .jest z lewoj strony zu-1 
pełnie zbrudzone i wskazuje śładf. 
brudnej ziemi. \ 

Gdy oficerzy, bodący na dol& 
przy kopaniu oszańcowań zauwaty11\ 
króla w iej pozyeji, zw:róofll mu -uwa:l 
g~, aby nie wystawiał Si~ oa ni&baz-' 
pieczeństwo, . król j&daak ~pow!e· 
dział, ~e mue1 wszyS'łko, oo Sło dzl<} 
je, widzieć na wła!'ne oozy. W tyrri' 
ezasi e strzelano z _fortooy bez ustan. 
ku. Ad1utant Kanlbars, kiórf stał . „ ID lk a h przy nogaeh .króla, zau watył J>O U'pły· na D8 an c • wie kwadransa, te głcnn hóla prze-1 

chyliła si~, - aczkolwiek oałe o-iał91 
pozoatało w pozycji nie:nfoł10me:1. Za• 
wołano natychmiast g~nerał&. So-hwe""' 
dna, .który podniósł nieco gfowo kró-, 
la i dał znak ~ką, 1 te Jut król nie' 
tyje. 

Rokowania serbsko·greokie. 
SOFJA, 16 września. {wł.) Obiega 

tutaj wiadomość, te po długich H
kowaniach ;Serb.Ja odstąpiła Grecji: 
Ochryd, Monastyr i Resma, w.zamian 
za co Serbja ma otrzymać od Grecji: 
Seresz, Dram~ i Kawslę. Potwier
ćlzenia tej wiadomości brak. 

Dernobilizacjet Turojl. 
KONSTANTYNOPOL, 17 września . 

(wł.) - Demobilizacja armji turec
kiej uskuteczniona b~dzie prawdopo
dobnie jeszcze w olqgu bie~ącego ty
godnia. 

Komjsja śledcza. 
SOFJ'A, 16 września, (wł,) - Z 

Konstantynopola donoszą, M przy
była tam mi~dzynarodowa komisja 
dl& zbadan1a okrucieństw na Bałka
nie pod przewodnictwem Milukowa. 

Konferencja pokojowa. 

Uczyniono wszystko, aby ~młert\. 
króla zataić. Sicre zdjął mu kapełus1 
i nałotył mn na głowę własną peru-1 

kę, ciało pr.zyodział w duty płaszc~ 
zawołał 10 tołnierzy, .którzy mieH 
zwłoki „ walecznego oficera• zanieś~ 
do główne.) kwatery. Podczas pod.no· 
szenia .jedmk obsunf;)ło się Ołało a 
pochyłego wału, peruka e.padła i toł.I 
nierze poznali obli~ze kr6ła, tak te1 

wieść o śmierci Karola roznii>sła sif) 
lot&m błyskawloy. 

Lekarz przyboomy króła, Neu„ 
mann, który balsamował oiało, O-' 
świadczył, że kula śmiertelna przy.' 
szła z lewej strony a zatem od strcr 
ny nieprzyjaciela. Tra.garze zaś o-. 
świadczyli stanowczo, te rana znaj· 

KONSTAN~NOPOL, 16 września. dowała się po prawej skonie. Tak 
(wł.) KonferenoJa delegatów pokojo- wi~c ustaliła się wie~ ~e król zo
wyoh _ł>ulgarsko - tureckich trwała stał zamordowany. Spór o r~f 
wczora7 ~d godz. 8 do 6, lecz nie . śmierci króla nie ustawał a w ;roku 
oslą~n~łfl. Jeszcze ostatecznego poro- 1746, na zleoenie rzf:\dll, odkopano' 
zu~1enia, pomlmo to nie. -w:ątpJą, ~e zwłoki jego, aby dokonać specja.1-
na JUt.rzejszeJ konfe.renej1 !w~zystk1e nych badań. Zwłoki były jut w 21u.l 
kwestJe sporne zostaną zupełme uko~- pełnym rozkładzie, mimo to ustało-) 
czone; w katdym razie rokowanla no, że rana od kuli była po praw~i 
z~staną zupełnie !lkońozone w ciągu stronie, a zatem wywnioskowano ~ 
bietącego tygodma. . tego, te Karol XII padł ofiarą s.kry-

SOFJ A, 17 września, (wł.) - tobójstwa. Dopiero na skutek badań) 
Delegaci bulgaracy opracowali 1ut ostatnieb, dyrektora muzeum arty.le< 
tekst traktatu pokojowego i zamie- r;y.jskiego w Szto.kholmie doszli ooze} 
rzajf\ przedłotyć go na dzisiejszem ni do ppekonama, że Karol XII m~1 . został zamordowany, lecz padł' 
posledzemu. Rokowania postępują śmiercią bohaterski\ z rąk nieprzy~ 
bardzo po-myślnie i niebawem zosta- jaciela. K. 
ną ukońćzone. Jedynie tylko kwe
st.ja przynale~ności Dimotiki nastr~

eza pewne trudności, leoz Jest na
dzieja, ~e i ta sprawa będzie po
myślnie ukończona. Według trakta
tu, proponowanego przez bulgarów, 
wymiana jeńców ma nastąpić w trzy 
dni po podpisaniu . układu. Kwestja 
narodowoścfowa nie została jeszoze 
rozstrzygnięta. 

Droj:yzna! Mi~oo. warzywo, w~-) 
giel, drzewo - wszystko podrotało. ) 
Wdwójnasób użyteczne są teraz wy- 1 
roby Maggi'ego, które ~rey - istooaej 1 

oszcz~dności na dodatkach i &pale, za-\ 
pewniają zdrowy pokarm. Przy kupo
waniu zwracać trzeba baczną uwagQ 
na nazwę Maggi i markf) ochr<>n~· 
krzyż-gwiazda. -

Związek pańsł"'w bałkańskich Tel 
RZYM, 17 września. (wł.) „Trybu~ egramy. 

na." donosi, że w Bukareszcie odbQ
dzie siQ zjazd premierów· Serbji, Gre
c,ji i Rumunjl w celu utworzenia no
wego związku bałkańskiego. Zwią
zek ten nie będ~ie skierowany prz~
oiwko Bulgarji, . lecz zadaniem jego 
będzie utrzymać obecne status quo 
na Bałkanach. 

Sm i er ć Xarola XU. 
Do zagadek historycznych, które 

po upływie wieków zajmować b~dą 
µmysły ludzkości, nale~y niezawod
nie sprawa śmterei Karola XII~ W li-· 
stopadzie 1718 r. oblegał Ka.rol XII 
fortecf.} norweską, Ciredriksen i kazał 
w tym celu przygotować olbrzymie 
okopy. 

Dnia 20 listopada podczas zmierz
chu udał się on do okopów w towa
rzystwie kilku oficerów, 2l .których 
dwuch było szwedów, dwuch niem
ców, a c2iterech francuzów, mif'Jdzy 
tymi ostatnimi kapitan Maigp<;it i ad
jutant jego, Sicr!t 

Nagle zapanowała taka ciemnica, 
że nic a „ie nie było mo~a rozpo-

1 znać. Mie1sce, gdzie żołnierze w po• 
śpi-echu . koJJali okopy, oświecane by-

Pogloaki. · 
PETERSBURG, 16 wrz~ wt\ 

Z ro3pooi;~ojem roku SżkolnflgQ za
częły znowu krątiy.6 pogłoski z Je) 
d11ej strony o przeniesieniu ni~o-1 

dnych dla minis1ra oświaty profeso-' 
rów 2l Petersburga do innyoh miej-' 
scowoścj; z drugiej zaś strony e u
st&pieniu ze stanowiska ministra er 
światy p. Kasso. 

Pierwsza z tych pog~k _jest 
bardzj.ej -prawdopodobna, gdy~ mini-, 
ster oświaty wzij\ł sobie za cel, zda-1 
niem jego. niezb~dne pr;aetasowanlel 
sił naukowych w wytszyoh uozel
niaeh. 

Rabunek w pooiąga. 
TEODOZJA, 16 (9)-(P.) Oztereoh 

uzbrejonych m~tczyzn zabrało w no
cy jadącemu pociągiem osobowym 
artelszczykowi banku Mi~dzynarodo-· 
wego 30,000 rb. yoczem zatt-zymali 
pociąg, wyskoczył i skryli siQ w· 
ciemnościach. • 1 

Represje. 
TYFLIS, 17 września, {P) - A.-~ 

resztowano 16 przywódców za nama •. 
wianie pracoV"h'lików t.ramwa..jowych:'. 
do strajku. Z powodu braku dorotek> 
zarz&d miejski - zwrócił siE) do . właści
cieli prywatnych samoohodów i omni-. 
busów z propozycją zaprowadzeni~ 
p 9łęczenia między centrum miasta, e. 
przedmieściami. 



Walka wyborcza. 
KRAKOW, (wł.), 16 września. 

Pomiędzy „Nową Reformą" i dzien
nikiem „Naprzód", toczy się żywa 
ayskusja z powodu kandydatury na 
opróżnione stanowisko posła Kory
towskiego. Z okręgów: Podgórze, 
Wieliczka. i Bo~hnia, demokraci pro
ponowali kandydaturę wiceprezyden
ta Lwowa, Rutowskiego, socjaliści 
~aś lekarza Bobrowskiego. Dziś od
l:>yło się burzliwe przedwyborcze ze-

. branie w Podgórzu, jutro zaś odbę
<izie się przedwyborcze zebranie w 
Wieliczce, gdyż są oczekiwane roz
ruchy .. 

Kwarantanna w Galicji. 
KRAKOW, 16 września, (wł.) -

W powiecie Nowego Sącza zarządzo
no kwarantannę dla wszystkich przy
bywających z Węgier w celu zapo
biegni~cia przewlekania zarazy. 

Robotn icy czescy ·w Ga
licji. 

KRAKÓW, 16 września, wł. -
Dziś przejeMżało przez dworzec tu
tejszy 60 robotników czeskich do 
pracy w Kosorowie. Transport ich 
'Ze względu na niedolę i brak zajęcia 
przy robotach krajowycb. wzbudził 
wśród ludności krakowskiej wielkie 
niezadowolenie. 

Otwarcie gmachu gazety· 
GRUDZIĄDZ, 16 września, wł.

Dziś dokonanq uroczystego otwarcia 
nowego gmachu "Gazety Grudziądz
lr:iej". 
Wyrok w sprawie Dżegały. 

LWOW, (p.), 17 września. Wy
rokiem sądu, wychowaniec semina
rjum nauczycielskiego Dżegała za 
.zamordowanie profesora Butkowskie
go, skazany został na 14 lat więzie
nia celkowego. 
Ochrona pracy robotników. 

BERNO, 17 września, (p.) -Kon
ferencja międzynarodowa ochrony 
yracy robotników zaznajomiła się z 
projektami dotyczącymi wzbronienia 
pracy nocnej w fabrykach dzieciom 
i ustanowienia maximum tlnia robo
czego dla kobiet i dzieci pracujących 
w fabrykach w ilości dziesięciu go
jzin poleciła komisjom opracowanie 
detaliczne tych projektów. 

Prezesem pierwszej komisji wy
brany został dyrektor departamentu 
spraw wewnętrznych Caspare, a dru-
6ie1 prezes delegacji francuskiej Mi
iieraud. 

BERNO Szw. (wł.), 17 września. 
Międzynarodowa komisja dla ochro
ny robotników podzieliła się na dwie 
sekcje. Jedna z tych sekcji zajmie 
się omówieniem pracy przemysłowej 
it:obiet, druga obradować będzie nad 
iługością normalną dnia roboczego. 

Król grecki w Paryżu. 
PARYZ, 16 września, wł. - Król 

grecki pr~ybęd~ie tu '! sobotę, t. j. 
20 b. m. rncogmto, powita go Poinca
re w pałacu Elizejskim. W niedzie
lę . odbędzie się uczta galowa, na któ
re) król uka~e się w pełnej formie 
irrólewslr.lej. W czasie uczty wygło
'3Zą mowy= król greclr:i i Poincare, 
lrtóryc~ celem jest zatarcie fatalnego 
-wra~ema mowy króla w Berlinie. 

Groźby Francji!~ 
P ARYZ, 16 września. (wł). 

11 Matin" grozi rządowi greckiemu ·ze
rwaniem układów o pożyczke 800 
miLjo~ó~ d~acbm na wypadek," gdy
by mm1ster1um marynarki greckiej 
zamówiło w dokach niemieckich 3 
1lowe drednoughty na sumę 60 ·milj. 
drachm. 

Bezrobocia. 
_LONDYN, 17 (9)-(P.) Zastrajko

wali funkcjonarjusze na niektórych 
szlakach zachodnich dróg ~elaznych 
ohcąc okMiać w ten sposób solidar
ność zlokautyzowanym funkcjonarju
szom kolejowym w Irlandji. Spodzie
wa}ą si~ bezrobocia pracowników na 
omnibusach londyńskich i pod~iem
Lł?j -!rolei żelaznej z powodu zabro
nierua przez syndykat, który jest 

Dyr. M. Portało 

DZIS OTWARaE SEZONU. 
20 nowych atrakcji. 

Dyrekcja artystyczna W. Łętowski. 

NOWY XUltJ~'t ŁóDZn - 17 wrze~n!a 1111 r. 

właścicielem obydwuch przedsię
biorstw, noszenia odznak trade-unio
nów. 

NIKOŁAJEW, (p.), 17 września. 
Nie bacząc na porozumienia, robotni
cy portowi nie przystąpili do robót, 
do których zawezwano aresztantów. 

Katastrofa. 
MONS, 16 września (p.).-Woda 

przerwała na przestrzeni 12 metrów 
groble na kanale pomiędzy Ponterol 
i Antoin. Olbrzymie masy wody za
lały miejscowość, wtargnęły do ko
palń węgla i domów. Kanał na prze
strzeni 10 kilometrów został bez wo
dy. Kilka statków osiadło na mieliź
nie. 

2aburzenia. 
BILBAO, 16 września (p.).-Lud

ność, niezado'l\<olona z podziału zapo
mogi pieniężnej, przeznaczonej dla 
tych, którzy ucierpieli wskutek o
statnich deszczów ulewnych, urządzi
ła demonstrację, podczas której do
szło do zaburzeń. Zandarmi zmuszeni 
byli uciec się do broni. 
Chmury na Dalekim Wscho· 

dzie. 
TOKIO, 16 września. (P.) - W 

związku z wydarzeniami w Nankinie, 
stojąca na wodach Chin trzecia es
kadra japońska wzmocniona została 
przez dwa krążowniki i 4 torpedow
ce. Eskadra składa si~ o hecnie z 17 
okrętów. 

Rokowania z Chinami w sprawie 
spełnienia żądań, nie zostały jeszcze 
zakończone. 

LONDYN, 17 września. (wł.) -
Z· Tokio donoszą, że razem z 2 krą
żownikami i 4 torpedowcami japoń
skimi, które wysłane zostały z Nan
kinu, zna.Jdować się będzie jeszcze 
13 japońskich okrętów i 4 torpedow
ce, krążące na rzece Janytse. Japonja 
domaga się obecnie koncesji na bu
dowę linji kolejowej w Mand~urji, 
oraz przewa~ających wpływów wo
jennych tej prowincji. 

Pastor mordercą. 
NEW7JORK, (wł.), 16 września. 

W związku z sensacyjną aferą pa
stora Schmidta, aresztowano denty
stę, d-ra Munsa, który dokonał na 
Klarze Aumiler niedozwolonej opera
cji, wskutek czego dziewczyn& zma
rła. Gdy dr. Muns spostrzegł swój 
czyn karygodny, wówczas wspólnie 
z pastorem poćwiartowali zwłoki 
dziewczyny, w 6(')1U zatarcia śladów 
zbrodni. 

Wojna cłowa. 
NOWY JORK, 16 września, (wł). 

Z Tokio donoszą, M rząd japoński z 
powodu zakazu emigracji japońskie] 
do Kalifornii postanowił nalóżyć po
trójne cło na towary amerykańskie. 

~tong res C6lcjalistycz>1y. 
JENA, 16 września. (wł.) Na 

dzisiejszem posiedzeniu zjazdu dele
gatów partji socjalistycznej toczyła 
się w dalszym ciągu debaty nad kwa
stją strajku masowego. Rewizjonista 
Bernstein oświadczył, że j<>.śli strajk 

·ten jest iak straszny w skutkach, to 
musi być tak dokładnie przygotowa
ny, aby się bezwarunkowo udał i 
nie został utrzymany, aż będzie zat
kni~ty sztandar socjalh~tyczny na 
zamku królg pruskiego. Róża Luk0 

semburg i inni mówcy przemawiali 
za strajkiem masowym i zarzucHi 
partji ospałość. Jutro w tej kwestji 
dyskusja potoczy się dale]. 

JENA, 17 września twł.).-Na 

wczorajszem posiedz-eniu zjazdu de
legatów niepiieckiej partj! socjali
stycznej dyskutowano w d<:i:lszym 
ciągu w sprfl,wie strajku powszech~ 
nego, jako filoodka '.itywalczenia re
formy wyborczej. Skrajni rr.dykali
śoi, jak Róża Luksemburg, Klara 
Zetkin, Ledebour i inni postawili 
\:·niosek, aby uchwali6 rezolucję, 
'"~ywającą do natychmiastowego straj-

..::±==-

ku masowego, oraz niezwłocznego 
przystąpienia do przygotowań. 

Pomiędzy posłem Scheidemanem, 
sekretarzem zjazdu, który nale~y do 
rewizjonistów, czyli kierunku umiar
kowanego i przedstawicielami rady
kalist6w, nastąpiło ostre starcie. O
statecznie rezolucję radykalną odrzu
cono większością 333 głosów przeciw 
142, co oznacza zupełną klęskę rady
kałów. Nie ulega kwestii, że na dzi
siejszem posiedzeniu zostanie przy
jęta rezolucja umiarkowana, która 
uznaje wprawdzie strajk generalny, 
jako ultima ratio, uważa jednak, że 
warunki obecne nie sprzyjają walce. 

Strajki. 
LONDYN, 16 września, (P.) -

Na niektórych stacjach kolei północ
no-zachodnich zastrajkowali pracow
nicy w celu wyrażenia współczucia 
pracownikom na kolejach w Irlandji, 
którzy ulegli lokautowi. 

Istnieje moMiwość strajku auto
busów i kolei podziemnej, gdyż syn
dykat, stojący na czele tycb. przed
siębiorstw zabronił noszenia znacz
ków trade-unionów. 

Niezwykłe zjawisko. 
KRAKOW, (wł.), 17 września. W 

pobliżu Szymbark, w powi'ecie zgo
rzelickim zaszło niezwykłe zjawisko. 
Znajdujący się w odległości 80 me
trów las i cały szereg domów poło
żonych na tern terytorjum zniknęły 
pod ziemią, a na ich miejscu utwo
rzyło się jezioro. Mieszkańcy zapad
niętych domów zdołali się wszyscy 
wyratować, gdyż zapadanie się ziemi 
było powolne i stopniowe. 

Cholera w Galicji. 
KRAKOW, 17 września (wł.).-W 

Oporcu zaszły 2 nowe wypadki za 
słabnięć na cholerę, z których jeden 
skończył się śmiertelnie. 

Wrzenie w Kongo. 
BERLIN, (wl.), 17 września. Do

noszą. tu z Kongo, że 250 żołnierzy i 
2 oficerów, wy:;łanych do walki z 
tubylcami, zginęło doszczętnie. 

Zderzenie pociągów. 
BUKARESZT, (wł.), 17 września. 

Na dworcu w Urkwaj zderzyły się 
dwa pociągi. 20 podróżnych jest 
cię~ko rannych. 

Pożair miasteczka. 
BRUKSELA, 17 września. (wł.)

W miasteczku Rubol wybuchnął po
Mr, który zniszczył całą dzielnicę. 
.Straty-1200000 franków. 

Dozea-terzy niemieccy. 
P ARYZ, 17 września. (wł.) 

„Excelsior" uotuje coraz częstsza za
oiąganie się dezerterów niemieckich 
do legji cudzoziemskiej. W samem 
Luneville zgłosiło się w ostatnich 
dniach 6, o w Pont a Mooton 4 de· 
~=terów niemieckich. 

Zmiany v:11 dyplomaąji. 

PARYZ, 17 września. (wł.) 
Z Petersburga donoszą, te wielkie 
zmiany, projektowane w dyplomacji 
rosyjskiej rozpoczną się od przenie
sienia w stan spoczynku ambasadora 
-,„ Londynie, Benkendorfa, którego 
miejsce zajmiti dotyczasowy ambasa
dor w Parytu, Izwolski. Ambasado
riJm w Par.yżu zostanie dotychczaso
·wy premjel', Kokowoow. 

Zi:lłOiitięcie okrętu. 
P ARYZ, l 7 września (wł.).-W 

zatoce Vlissingen zatonął przedwczo
raj okręt. W czo raj usiłowano okręt 
ten wydoby6. Wskutek nie zbada
nych dotychczas powodów na pokła-

.H 218. 

dzie zatopionego okrętu nastąpił na· 
gle silny wybuch. Kapitan okrętu 
ratowniczego i ~ilku majtków zostało 
rannych. 

Ofiary burzy morskiej. 
PARYZ, 17 września (wł.).-W 

Marsylji przewróciła si~ podczas bu- . 
rzy barka z 8 osobami. 7 utonęło, a 
ten, który zdołał się wyratować, na 
widok trupów towarzyszy dostał ob, 
łędu. 

Po:ł:yczka hiszpańska. 
PARYZ, 16 września, (wł). 

Pisma tutejshe donoszą, że Hiszpanja 
zaciągnęła we Francji pożyczk~ " 
wysokości 700 miljonów franków. -
Sumę t~ banki paryskie wypłacać 
będą Hiszpanji w ratach po 250 mil
jonów franków, aby przekonać si ę, 
czy pożyczka będzie użyta zgodnie 
z zadeklarowanem przez rząd hiszp. 
przeznaczeniem. 

Polacy w WesHalji. 
HERNE, 17 września. (wl.) One· 

gdaj odbyło się tu zebranie repre
zentantów wszystkich to warzy st w 
polskich w Westfalji. Zebranie ukon
stytuowało komitet, złożony z u. 
osób, który ma się zająć zwołaniem 
zjazdu wszystkich organizacji pol
skich na obczyźnie. Miejsca zjazdu 
jeszcze nie oznaczono. Zjazd ten ma 
obradować nad 4 ważnemi sprawami. 
podział pracy pomiędzy towarzy· 
stwa polskie, sprawa polek i to" a
rzystw dla polek, wychowanie dżie

ci polskich na obczyźnie, i stanowisko 
ludności polskiej na obczyźnie wo
bec duchowieństwa niemieckiego. 
Zjazd odbędzie się w dwa święta 1 j 

2 listopada. 
Aresztowanie fałszerzy. 
HAMBURG, 17 września. (wł.; 

Aresztowano tu na wniosek prokura
tora głównego dyrektora linii Tow. 
Hamburg-Południowa Ameryka Ste
hra oraz kapitan& Ziegborna za sprze
niewierzenie 500,000 marek. Fałszo

wali oni listy zarobkowe robotni· 
ków. 

Dr. Wolylłski 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławski& 
prof. Hinsberoa) osiadł w Lodzi, jako spe

cjaltsta chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godl'l. przyjęć: 10-12 rano, ł-6 pp., w nł&
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchlosko
pj&, kąpiele elektr. świetlne. 2892-7 

11Salon Mód'' 
-Maria Glogowska 

powróciła z Paryta. 

;Ylode/e i )iowośc1 
Piotrkowska 37, prawa oficyna Il-głe piętro 

Pracowni! Gorsetów 
pod firmą 

,,PAVILLO 
Piotrkowska 85. 

li . 

dawniej Wólczańska. 21. Zawiadamia że po po· 
wrocie zaopatrzyła swoją pracownię w świe:to> 
modele. Prl'lyjmnje gorsety do prania i reperacji 

w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Teleron. Kuohnia wy -

borowa. Ceny prjystqpne. 

The Okeans. t~~y~~~; 
2 d1:ony-walka francusk~. 

Phylis Yoyce 
angielska subretka. 

Betthy Jorgen en 
dttńska etoile 

i wiele Innych. 
Szczegóły w programach. 
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i Bank j(anDlowy w f oaz1 ! 
~ wynajmuje w swym ogniotrwałym i zabezpieczonym od włamania skarbcu $\fr.. 
4ł1 znajdującym się w nowym gmachu Banku przy ulicy Spacerowej Nr. 15 ~ 

-łl K A s E T K I (Safes) ~ 
1iJt Kasetki te mają 32, 5 cm. szerokości, 50 cm. długości i kosztują: , sł-
"'fł l'Oalnle p6łroąnle kwarłelnle ~ 
'łl pny 10 cm. wysokości R. 12 R. 8 R. 4 ~ 
~ • 15 " • „ 18 „ 12 • 6 ~ 
~ł • 19 „ „ „ 24 „ 16 • 8 d.!i. 
'"'I' Następujące 1"Ztftłary: ..,-

"fł 24 "8. X 29 cm. X 47 cm. ił-
~ 30 c.m. X 29 cm. X 47 cm. łt-
'fl 30 tm. X 60 c~. X 47 cm.. M.._ 
..., 40 cm. X 60 an. X 47 cm. ~ 
,,, wyn~tintrje Bank na wanntkadl specjalnyc.łt. ~ 
~ Urządzenie poczeka.lnl w skarbcu z.apęwnia najmuja,cym spokojną I dys- ~ 
~ kretną pracę. . 1070-3 ff, 
--~~łf:~fr~~~4"tff ~ 4'~~~·~~~~t;.fi 
SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA 

. . JAD~1ę1 ZĄWADZKIEJ (dom~:c;~:--~ ~1:eibłera) 
przyJIDUJe ehłopców i d.z10wczynk1, od lat 6 i pół, i gruntownie przysposabia do średnich 
zakładów naukowych. Ho•~ dzie~i, ~e względ6w wychowawczych, ograniczo

na. Zapis oodz1enme, od 11 do 2 i od 4 do 6-e-j. pp. 

wzo„'::: ·::z-.::zoair Zakład Freblowski. Lekcje 9 września. 

w Łodzi, ul. 5-w. ANDRZEJA .N2 7, (dom W-ej Gliksman). 

RZECIW PIE.GO 

Xrem ks. Xneippa /~~~i;;.a 
radykalnie usuwa p iegi, opalinizoę, wszell..'ie plamy pry
szc~ w'gry ~zerwoność skóry, a także wygładza ~mar
sw : :i;ąoac w aptekach, składach aptecznych i er
famer7ach. \~ystr_zegać się falsytikatów, prawdziwy ;yl

lrn w Fto1kaeh z wypalonym napisem. --- --ptekarza 
KREM KNEIPPA------

J, Hartrpana ~ l3f>9. Hurtowa s przedaż apteka w Ło-
,_ _______ dz1 Młyna. Pl<a l 114fl-2ł 

Zawlaaom en1e. --,-
.. Nini~jszem podaje do wiadomości P. P. że zakład mó· 

trn!'lmersk1? e~zystujący o~ 1903 r. przy ul. Prze· azd zo~ 
stał przemesiony i:a.ul. P1otrlrnwską NQ g3 i zosta1ł ;ao a
trzony na sezon b1~ząc:r, w dob?r?'YY wybór towaru futr~a. 
uego w za~r~s konfe~CJl damskieJ 1 męskiej wchodzące 0 
ta.k gotowdJ Jako też 1 ~a zan_iówienia, or az przyjmuje wsz~l: 
~1 ~ ~obotY: ~ własnego 1 powrnrzonego towaru. Ma' 0 na
:1 z1~n że I na~al P.P. zaszczycać. będzie mój zakład J~woje-

.J em1 Wz'.1·lę dam1 pozo;:;t~ 1; L; wysokim poważaniem 

rl326 - 6- i 
, A. Maniszewski 

v„,it, u,_ P10lrkows.l!a 93, (oficyna na parterze) 

• pi";,~; !;;;a .f:karzy Sp~tj'a1rsłów 
dł~ przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (r6g Zielonej). 
Wewn ętrzne i nerw o we Ur. ~. S z1:rarcwasser oo 10 - 11 i 4- i 

. pół.-ó 1 pól. w niedzielę od 10-11 
Choro llJ'. SK?rn~ i weneryczne Dr. L. Prybulaki W niedz · wto 
czwartki . piątki oa 1-2. Poniedzi ałek. środa sobota od 8-9.'wi· r„ 
'l b d , . D I L" , ecz. ..., i_oro Y z1ec1 r. • 1pszyc. 1.Jodziennie oó 1-2 Jlp. Chorob 
cmrurgiczne Dr. M. Ka n tor. Codzitrnnie o<i ~-" •' h b y 
0 

o - · p - ..,, v oro y .1w-
1ece r. ••••. ap1ern.y • . Codziennie od 3-4. Choroby oczu 

ur. B. ~on.clun .Pomeaz1aJeK, wtorek, środa, czwarte!{ oo 9-10 
ra~o. .N1eozieta, piątell: r so bota od 1-2 po południu. Choroby 
noisa, uszu J gardła Dr • .::. B lum. Ponied2liałek wtorek środa 

t:;;~; ~;~_ 2j11_r;~~;~i~'::~~--10~=~a-
n1e mam&k. 

Porada dła niezamoii:nrołl l'op. 50 

~- A&_ttit ''#·P -#ii:t:t:=tt:::MW& ####ffif#fMO JJCWi' 

Czy. 
DoprawDy? 

ni .Jeszcze nieużywała kremu 
k bardzo rozpowszechnionego 
całej kuli ziemskie1 z niezawo

dnym rezultatem Wydatek nie
znaczny, a korzyść wielka. Wsze!• 
kle piegi opalenizna1 plamy, pry· 
szcze, wągry i li.szaje natychmias~ 
bezpowrotnie znikają Dla unlk
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 

f{awroł ]U 54, i Xonsbnty
nowska ]fe 75. 

Cena za słoik f>O kop,, mocniejszy 
7f> kop 

1 AL 
90X37 łokci z takimi. t re mple m z 
s iłą, opałem, ś wiatłem, odpowiilduii a 
na tkalnię, do wydztorżawienia. 
0'er ty uprasza się składać w Biurze 
U~ł. L. i E Metzl i S -ka, Piotrnow
Ha JOZ -pod ,,8 S" rl 3•)9 -3 

• Dzielna I „ 7. !: n 

c fft „ 
• c „ Najmodniejsze meble dostać mo- Ul 
13 tna tylko w nowootworzonym skła- ·-'I dzie mebli 

ł • Jalloba Bociana . m ; :a 

Dzielna i 7. :I 
.a :I 
o p 

' ' 
' .. . ~·~Jf~„-., . „ 

Powróeiwszy z Pa:r;rt.a po wieloletniej praoy w p:ier· 
~zędnyoh salonach Mód, otworzyłam pod. firmą 1 

,,L'ART ET LA MODE'' 
Chapeaux 

uL Piotrkowska JE d 

SALON MOD 

utywane, w dobrym stanie. W'Ja.d<>mośó Sosnowioe, 
D.z.W.W. u. Franc. Dobrowolskiego, Mikołajewska 8. 

Szkoła priygotowawcza· 
dla dzieci odlat6-IO f A N NY FE J G I Ił 
przysposabia. chłopców i dziewczynki do średnich l!lll.kładów nanlrowyel?. 
Zapisy codziennie. Lekcje 4-gQ września. Pasat-Sznlea U. (Dług& 30) 

OOOOOOOOOO~OC!oetOOOOllIIC!~ 

Kursy pedagogiczno-freblowskre 

Jadwigi Zawa zkiei 
Spacerowa 17. 

Zapis codziennie od ~7-ej Po-czątek kursu 9 wrseśni&„ 
Patenty poswiadr.zone pr~ wład~. rt819-S-l 

Zostająoe, pod kierunkiem Młnlstel"jum o...-at. 
Og61no ksztalCllce i przygotowawcze 

Kursy wieczorowe 
nauczyciela gimnazjum M. I. Bergera · 

Dają słuchaczom wyksztaeenie ógólne, przyczynia.ją się do urobłenta śwht., 
topog!ądu naukowego; pr;;ygotowują słuchaczów do egza.miu{)w na świa. 
dectwa z czterech, sześciu i ośmiu klas średnicl;t zakładów na1łk:owyo.h, na
ochotników wojskowych I-ej kategerji, ucznia aptekarskiego, n11uez:yeiels
domowego i ludowego, przygotowujących się na świadectwo z ~ k1as na 
egzaminy dopełniaiąee dla Qsób, które ukończyły kurs glmnaZJÓW teń· 

skich i t p. 
Na kursy przyjmowane są osoby obojga płci, bez l'M;niey wyr.L 

nania. Wykłada.ją na kursach, nauczyciele gimnazJów miejscowych i ill· 
nych średnich zakładów naukowych, rzyjmowane są prośby. Wiadomo
ści szczegółowe, blankiety do pisania próśb można otrzymywa~ w kanee
larji kursów (.Dzielna M 41, gimnazjum p-ni Szrubko) codziennie prócz 
świąt od godziny 7-ej do 9 wieczór. 111237-4 

Akuszerka- felczerka-masażystka m1e- mieszka obecnie pny ul · K~ 
szka obecnie Mikołajewska ,, 7 mieszk. tynowskie j pod N! 11. r1172-5Z 
1. .t{osenlhala t el. :~8-66. Z-834-8 
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Tylko w teatrze 5 
.~ 

Tylko 3 dn; ••• Tylko 3 dni 

Sensacjal Nastrojowy dramat z życia wojennego w ~~c..'1 wl~tkirh częśclaćh, zdjęty 

w Wenecji w wykonaniu P-ajlepśzych artystów firmy „Gaumont". 

Dr. Fames Skusiewicz • --•••••• A A A Rutynowana.nauczy· 
• • • cielka zbiera komp-

let 7-letnich dzieci. Widzewska M 147. Andrzeja 18. I 
Choroby skórne. weneryczne 

i moczopłciowe. 
. . ,, 
yrf\on 

m. 3f3. 10-1. 3435-3 

B udowle.ny przedsiębiorca może 
zaraz dostaó w antypryzę dom. 

Pri;yjmuje: od 9 1
/ 1 - 11 g. rano I 

6 - 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 911. - 12 g. rall()! 

T ci ef. 26-26. 

1 
o~ Litmanowicz 
Krotka 12., (tel. 18..-81) 

Chorobya nerek, pę
. cherza, cewki i t. d. 
Godziny przyj~ć: do 10 rano 

i od 4-7. 

I 

Dr. M. Papierny I 
.r 

. 
• 

'' 
I 

Wiadomość: Konstantynowska. M 50 
piwiarnia. 34Ei.2 

Do wynajęcia oa 1-go Października 
na Pasdn·Mayera M 5, 11 fron-

1 tu na drugiem pif;trze 2 pokoje, przed
pokój z wygódką Wiadomość: na 
miejscu u stróża. rl397-6 

li F
. ranciszek CiesieiSki zagllbitkartę

od paszportu, wydaną z fabryki 
Ml':~:;._ 3436-1-
• j!est-dOsprzedania: otomana,-ki-ie: 
rlJ sła i szata. Wiadomość: w redakciL· 

J ednego przyzwoitego pana przn
mę na mieszkanie. Konstantynow

ska N? 33, mieszkania 7. 

J. ózer;-PolitańskCzagiibif karti'oa 
paszportu, wydaną z fabryki Adle

r& i Comp. 3439-1 

K---;edfili'SPięknej budowy do sprze
dania za przystępną cenę 11 sto· 

Jarza. Piotrkowska 247. 3!41-3 Akuszer i specjalista ch<>rób 
kobiecych 

1 b. ordyn. arsz. U ni wers. Klhliki 
Akusze>r. 

Przyjmuje od 10-11 1 od 4 1 pól do 
o 1 pół po poł. I 

Ul. Południowa 28, tel. 16-85. 

Qoktor. Wilk I 

Fabry a 
lamp elektrycznych. 

Lokal z motorem ropowym 6-cio 
konnym do wyna;ęcia zaraz. 

Wiadomość: Brzeeka J\! Hl przy Brze
zińElrieJ. 3. 

M- amka ze śWletym pokarmem 

I poszukuje miejsca. Ul. Szkolna 
:M 13, Marciniak. 31*21·~ 

N auczycielka francuskiego poszu-

1 
kuje lekcji Rzeźn\a. Miejska 

IXmey. 3422-2 

powr6c:il. Srednla 8. 
WARSZAWA, 

Nowowiejska Nr. 7. 

~~----.......... 

Ostrzega się przed nabyciem zagi ·· 
nionego psa „ wilka-szpica", >. 

długą szerścią. Znalazca zechce za. 
dobrem wynagrodzeniem odprowa
dzić na ul. Widzewską Ne 147. 3412·< 

Lekarz-wet~rynarji I Telefon Ni 60·81. I Prośby, sprawy karne, apelacje, ka
sacje, kontrakty, korespodencJę ' 

różnego rodzaju do instytucji rządo
wych i prywatnych. Dawid Maków Szym·on Wolman _ 

Nawrot 7, teL 13-31 1m:r.a::~cmEłiJms~~c:Im11mt'ZZZlm=;mm„_Em!!l.$~ 
Porady w zakres lecznictwa woho
.J2ące, imczeplonki dja.gnostyozne ek 

spertt_zy,.:;..... __ ..___ 

Or. s. Sznitkind 
przeprowadził się na ulic~ 

Srednią M 3. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i kosmetyki le
karskiej (włosy, twarz etc.) 
Przyjmuje oa 8 i pół do 11 i pół rano 
d 4'/• do 9 wiecz. 

Dokt6r med. 

Boles aw Xon 
Choroby uszu, nosa, gardła 

i chirurgiczne 
uł. Piotrkowska 5b. 

nr. telefonu 82-62. 
Przyjmuje do 11 rano p 1 4-7 po 

Dr.L. Prybulski 
powró~ił. 

POŁUDNlOWA 2. 'l1el. 13-59 
Choroby skórne, włosów, (kosme~yka 
lekarska) weneryczne, moczoprciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp• 
hilisu Salwarsanem „Erlich• 
Hata 1,606 914" wśródżylnie. 

Leczenie elektrycznością i masa
um wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i od 
4.-9 po poŁ, panie od 5-6 po pot 

Dla pań osobna poczekalnia. 

Dr. abinowiez 
CHOROBY. uARDŁA, 

i uszu 
8. Zlel•no 3. 

NOSA 

Szkoła pzygotowawcza 
Heleny Cholewickiej 

Ewai,gielicka 18. (Mikołajewska 83) 
prowadzona według najnowszych wymagań hygieny 
i pedagogiki, przysposabia chłopców i dziewczynki do 
pierwszorzędnych zakładów naukowych łódzkich i war
szawskich. Lokal obszerny, słoneczny, z wielką salą re
kreacyjną. Rysunki, śpiew, slojd, gimnastyka, konwer
sacja niemiecka i francuska. 'Vszystkie przedmioty 
w rękach specjalistów. Przy szkole ZAKŁAD FREB-

LOWSKI. Zapisy codziennie między 9-tą a 4-tą. 

Dr. B. R~j·~ 
SREDNIA N! 5. Tel 33-79 

Sp. choroby skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphllisu Salvar
sanem Ehrlich-Rata 8 606" i .914!' 
(wśródżylnie). Leczenie eleJrtrycznoś
ąią (elektroliza) (usuwanie szpecą
cych włosów) i oświetlenie kana
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć 
w czasie letolch miesięcy tylko od 
4-el do 8-e.J wiec~.. w niedziele od 

10-ej do 2-e) po pot 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia. 

z dyplomem Paryskiego uniwersyte
tu udziela lekcji przyrody i ma• 

tematyki. 
Kazimiera Kotłowa 

Skwerowa I. Telef. 33·17. 
Zastać mo.żna. od godziny 9-12 i od 
. 3-5. i-1396-3 

Dr L. Klaczlrin 
Konstantynowska li. 

Syphilis, skórne, weneryczne, 
cho ro by dróg moczowych. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wlecz. Dla pań od i-5 po południu 

Zdolni czelcednicy jak rów
nież uczniowie mogą się 

zgłaszać do zakładu 

tapicerski~ o 
A. RIMPFEL. Długa 50 • 

W1dawoa Antoni .Książek. W drulrarni St. Książka, Zachodnia 37 

locja~ R~TWAND 
Adwokat pr;ąslęg~ 

przeprowadził się na ul. Benedyk• 
ta 8. Przyjmuje od i do 7 . 3 

L'łłod9 człowiel{ 
poszukuje przy inteligentnej 

izraelickiej rodzinie 

pokoju 
w. centrum miasta, z u trzyma
m em. Łaskawe oferty sub lit. 

Z. L. w kantorze „Promień". 

1) 100 P. H. maszyna 
parowa (PraskieJ fa
bryki maszyn). 

2) 1 kocioł parowy 4 
Atm. 60 1-1 met. 

3) Wygrzewacz (nowy) 
fabryki maszyn w Coldltz 

do . spr~edania. 
SACHS & STEINMANN 

Widzewska 36, 3350-1 

P ianina, tortepiany, nowe używane. 
Ceny najniższe na raty. Chodkow

ski Mikołajewska X! 25. Telefon 2ł~. 
3380-3 

P
-a-p'""t-er_g_e...;,z-eto_wy ___ n_a_p_u-:dy do 

sprzedania.. Wiadomość: w adm. 
„Nowego Kurjera Łódzldego", Zaehod· 
nia .N! 37. 3U8-0 

P otrzebni czeladnicy ślusarscy i 
chłopcy. Długa J\2 31-a 3430-2 

Przybłąkał się pies buldog moren . 
gowaty. Odebrać można za zwro

tem kosztów ni. Nowaka 12, Karpiń· 
ski 3440-5 
-· oman Starzyński r.gubil książeez-

. kę legitymacyjną, wydaną z 
magistratu m. Lodzi. 3U9-3 . 

S·-zkoła prywatna czteroklasowa. żeli- · 
ska, dwuklasowa męska. 1 freblow

ska z kursem dla freblanek. Karole 
Weigelta ul. Nawrot M 12. Tel. 24:-0ó. 
Zapis codziennie. rl271-20 

Stanisława Borkowska zgubiła pasz
port, wydany z gminy Leśmierz, 

pow. łęczyckiego, gub. kalisk_ie„J. __ 

Ukończywszy 4-o kL f:3zkołę Han· 
dlową Tow. szerz. wiedzy han· 

dluwei, poszukuję posady. Oferty 
składać w reilnkcji Kurjera. pod 
.H. R S. ~ 3426-2 , 

Zo.fądkowo•chorym, w ró!nyoh 
objawach ich dolegl1wośei (.k&iar 

fołądka 1 kiszek, obstruko.)a, zawroty , 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskatę 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra.,Wier2-
bowa 8 w Wars:1Jawie sub .Zdrowte•. 

4 magle do sprzedania. Nowo-Za- ' 
rzewska M 13. 3438-2 1 

Zaginął człowiek, chory na umy- : 
śle, 2ó lat, Jan Neuman. w al

i"ri!f' r 0ł-~ , ; ".fi :~·~-").)'; RP'/7'"~·~ pagowei· marynarce·, ktoby wiedział o . 
c5.·~·c.· .:r;;: ~;..':.i>:.!~~h~~~ takowym zechce zawiadomló bra.ta, 

Kijowska 4. 3437-1 

'-?gło~zenia arobne: z• ag1nął paszport, Wydany Z gm.iny I 
Zakrzew, gub. i pow. radom-

Kredens, stół, krzesła, otomanę 
• lustra, szafy, łóżka, materace, 

bieliźniarkę umywalnię szafki nocne 
lampy, obrazy, słupy, etażerki, para
wanik, maszynę, sprzedam za bezcen. 
Karola M 8-10. 3406-10 

skiego, na imię Tekl1 Tomasik. 3' 

Redaktor: Jan Ga„H , Wliłd. 
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